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3Łom upojeniu sukcesem 'wyborczym na Gór
nym Śląsku zapanowpJo już pewne otrzeźwie
nie.

Poważne dzienniki demokratyczne jak »Yos-

'.asołtotwice Królewska Huta, Tarnowskie G óry ,'n ie  było«. W imię tak sformułowanych 
Mikołów, Pszczyna, Niemcy zdobyli w radach różne Jany i Piotry pospołu % Joha.unami i I V  
miejskich absolutną większość. Podobnie m akram i pośpieszyły do wyborów z Ustami... nie-
się rzecz we wszystkich prawie większych osa
dach fabrycznych. Wogóle w całym okręgu 
p  izemysłowym śląskim wyniki wyborów przed
stawiają się dla Polaków niekorzystnie.

Niemieckość w miastach górnośląskich jest. 
jeszcze bardzo silną i inną być nie może. Żadna 
sztuka polityczna nie potrafiłaby zapobicdz u- 
jawnieniu się tej siły nieinieckości p:zy wybo 
rach. To też niepokojącym musi być nie tyle 
sam wynik wyborów ile fakt, że- oznaczają one 
nie wzrost lecz cofnięcie się w ostatnich latach 
wpływu eolskiego w miastach górnośląskich.

Czytając listy wyborcze niemieckie, klór<? 
raa jeszcze w niedzielę rano powtórzyły dziani 
rnki niemieckie, widzimy, żo przynajmniej 
siedmdziesiąt pięć procent nazwisk kandydat 
tów na tych listach zamieszczonych ma brzmię, 
nie rdzennie polskie. Oto dla przykładu spis 
nazwisk czołowych kandydatów hłoku nienJeC 
kiej partji narodowej i takiejże katoiicko l&do-' 
wej, ogłoszony dla jednego tylko powiatu lubłi- 
meckiego: Józef Janiszewski, Leopold Góral, 
Adolf Broi, Piotr Duda, Alojzy Serafin, W a
wrzyniec Grzohacz, Piotr Kubaczka, Piolr Doi 
marczyk, Karol Pilot, Jan  Chmiel, Alfred v, 
Aulock, Józef Bogacki, Emanuel Kalka, Jan  
Berbesz, Jan  Brysz, August Kawa. Karni Ciu- 
daj, Jan  Węglarezyk, Piotr Sowa. Tak brzmią 
nazwiska czołowych kandydatów un niemiec
kich Ustach wyborczych...

Sarn dźwięk nazwisk tych niemieckich kan 
oydntów dowodzi, że są oni wszyscy prawie 
polskiego pochodzenia. Ale przyjrzawszy się 
tym listom bliżej, spostrzeżemy, że wielu t  
tych niemieckich kandydatów zapewne i w 
chwili zgody na umieszczenie ich na tych U 
kt; wh czuło się Polakami. Możnaby o tein wnoy
b-w m fnkta  trn n s^ ry -p r.ji im io n  w lss -
nych różnych kandydatów . I tak np. gdy ka.n 
dydat Duda zapisuje się jako »Potor«, to pa 
nowie Kubaczka 1 Demarczyk figurują na li
stach jako »Piotrowic«, gdy p. Berbosa zapi
suje się jako »Johaun«, to panowie Chmiel. 
Brysz i W ęgiarczyk zapisują się na listy jako 
»Janowie*. Więc nie tylko przygniatająca 
przewaga po polsku brzmiących nazwisk, lecz 
także imion chrzestnych, zapisanych dobrze po 
polsku.

Jeżeli przy takim m aterjale wyborczym i 
kandydackim  listy niemiockie zwyciężają, to 
nią można tego wytlómaczyć inaczej jak tylko 
nieprawdopedohnemi wręcz błędami, jakie na 
Górnym Śląsku popełnia polityka i adminjs.ra- 
cja polska. Mają on ton oazy wisty skutek że 
ludność rdzennie polska zamiast skupiać Ja i 
napływać do związków politycznych solskich 
cpuszcza je i wraca do niemieckich.
[ W  ostatniej odezwie przedwyborczej ne
nii ec-kiej akcenty narodowo -metniec-kie po loż o 
ne są z największą siłą. Dominują one nad 
wszelkiemu innemi hasłami wyborewmi. W nie
dzielnej »Kattowitzer Zeitung* czytamy: >Te 
wybory mają nie tylko nam Niemcom dać przy
sługujące nam z prawa zastępstwa w zarządzie 
gmin polskiego Górnego Śląska, lecz ak / 3  po
winny one sprawić, aby wróciły u nas do wła-

niieekiemL
0  kazał o się, że apele do samego tylko po 

czucia narodowego w większości wypadków są 
bezskuteczna, że szw.okie warstwy ludności i 
polskiej Górnego Śląska trak tu ją  te sr,ra.wy nie 
uczuciowo i romantycznie ale realistycznie i po
zytywistycznie. Sama propaganda naród, z ob
chodami i śpiewami nie zrównoważyła w ich 
oczach takich faktów jak znaczne pogorszenie 
się stosunków gospodarczych na Górnym Ślą
sku, upadek dobrobytu szerokich mus, wzrost 
bezrobocia, zamęt i nieład w tych sfwaoa ad
ministracji., które stykają się bezpośrednio 7, 
ludnością. Także i duch walki partyjnej, idący 
z centrum Polski, nie mógł oddziałać na to m a
sy ani zachęcająco a.ni skupiają co. Gdy stron
nictwa niemieckie zdobyły się na ta,, całkowi
tą solidarność, że na placu była zawsze f.ylko 
jedna lista niemiecka, to równoczesna walczy
ły ze sobą dwie polskie listy wielkie i kuka 
małych.

Wybory niedzielne okazały, że Śląsk musi
my dopiero zdobywać i to tą  bronią, której 
zdobycze są jedynie trwałe, mian w icie — 
bronią doirzałego rozumu, porządku i prawa 
W systematycznej i wytrwałej pracy, musimy 
dopiero przekonać tamtejszą ludność polską, że 
korzyści z należenia do polskiego państwa nie 
rą niniejsze niż wynikające z przynależność do 
niemieckiego. Dopiero na gruncie tak wyrów
nanych materialnych warunków mogą uczucia 
narodowe ludności górnośląskiej rozwiną' się 
i stać podstawą jej trwałej uczuciowej przyna
leżności do wspólnoty polskiej. Samo akcento
wanie polskości przy braku warunków p e w 
nych i materjalnych — jak dowodzą wybory 
niedzielne — zawodzi.

Wybory te dają h szczo jedna coaa.) jnJ-ukŁ 
iia.nowieic, te  w rl-zdrii^jszych s-tosiirfcAcli ’ f  

a.zisiejs«em wyrobieniu obywatclskiem ludno 
ści wpływu administracji na wynik wyborów 
nie należy przeceniać. Nowo mianowany wo
jewoda górnośląski, dr Grażyński ktorego 
główną, misją było, jak się zdaje, właśnie prze
prowadzenie tych wyborów energiczne i sku
teczne, z pewnością zrobił rvs7.yst.ko, co Drżało 
wr jego mocy. Ale jak się okazało, nio pot afil 
nie tylko przemóc solidarności niemieckiej bez 
nawet stronnictw polskich do takiej solidarno
ści zniewolić. Wpływ administracji nie zdołał 
zapobiec nawet rozbiciu się tych polskich gło
sów, któro były. Takie zaś środki, jak stosowa
ne w ostatniej chwili represje wobec niokló- 
rych dzienników polskich już ną, podstawie 
zwalczanego powszechnie dekretu prasowego, z 
pewnością także nie przyczyniły się do zwięk
szana! szans polskich przy wyborach.

Potrzeba więc wyzbyć się złudzeń i błędnych 
różnych a zbyt uproszczonych wyobrażeń, zro
zumieć i uznać własne błędy i uczyć się z nich 
na przyszłość. Wszystko jest do zrobienia iecz 
tylko dla tych ,.k tórzy  robić nie tylko gorąco 
pragną, lecz także rzeczywiście umieją...
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W prasie niemieckiej w Rzeszy po pi W r

wykładnikiem stosunków lokalnych.

U m il wyiuirtip Śląskich w cyfrach

* Berlin er Tageblatt* pisze, że wybory od
b iły  się w zupełnym spokoju, dzięKi tautowi 
i energji władz polskich.

Wreszcie, i co najważniejsze, dziennik ten . ^
stwierdza., że wyborów tych nie należy uważać : ^ 5.  nosierD -  ̂ • V  j °|7' j*
za jakiś drugi plebiscyt, są one bowiem tylko ' ^ o  Jodz lO 3 0 'ronT™ ™ 1..................“ E - or. o gooz, tu.oU rano zawiera co następuje:

Porządek dzienny dzisiejszego
iSititU

Ostateczny wynik1 wyborów do rad gmin
ny cli na G. Śląsku wedle nieoficjalnych obli
czeń przedstawia się następująco, w Katowi
cach na 60 mandatów uzyskali Polacy 22 , 
Niemcy 34, separatyści 4. w Królewskiej Hu
cie: Polacy 17, Niemcy 37.

Mysłowice: Folacy 16, Niemcy 14, Lubliniec: 
Polacy 11, Niemcy T, Woźniki: Polacy 7, Niem
cy 5. Pszczyna: Polacy 10, Niemcy 14, Wodzi
sław1: Polacy 11, Niemcy 7, Bieruń Stary: Po
lacy 18. Mikołów: Polacy 11, Niemcy 13, Ryb
nik: Polacy 17, Niemcy” 13. Tarnowskie Góry: 
Polacy 13, Niemcy 17 ' Nowe Hajduki: Polacy 
5, Niemcy 10, Nom- Bytom: Polacy b, Niem
cy 10.

i 1) Dalszy ciąg pierwszego czytania prelimina- 
jrza budżetowego na rok 1927/28; 2) Sprawo
zdanie komisji prawniczej o W o sk a c h  posel
skich w sprawie uchylenia mocy prawej roz-> 

W Katowicach. Królewskiej Hucie. Tarnów- porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej pol
skich Górach, Mikołowie i Pszczynie Niemcy skiej z dnia 4 listopada br. o karach za rozpo- 
zdobyli bezwzględną większość mandatów. wszechnianic nieprawdziwych wiadomości o r 17.

Polacy natomiast uzyskali większość w Lu- o zniewagę władz i ich przedstawień ii; 3) wy- 
biińcu, Mysłowicach. Wożnikach. Wodzisła- bór wicemarszałka na miejsce pos. Plucińskiej 
wiu, Bieruniu, w Żorrch i Miasteczku. i go (ZLN).

Największe sukcesy odnieśli Niemcy po « . .  ,  e o
miastach i esadaeh fabrycznych w zagłębiu prz? 5 ^ ^ 0 5 1 1 2  fflcniO FIOli! P iG L  
niysłowem. Dla Polaków zaś najlepiej wypadły (Telefonem od naszego korespondenta)
wytiory w powiatach pszczyńskim, tarnowsko- .
górskim i rybnickim. Naogól w powiatach roi- arszawa, IG listopada. Memorja prof. Kom 
niczycb przewagę uzyskali Polacy, chociaż i morera jest obecnie przedmiotem S7C/.cgo.iv.e- 
tam zaznaczył się pewien przyrost giosów nie- r02Patrynnnia w ministerstwie skarbu. 5ra
mieckich.

— o-

StaBcelsKo riciflii mMspmuy daSretu prasmis
Warszawa, 16 listopada (AW). W edle wiado

mość z kól zbliżonych do rządu, rząd na pod
stawie artykułu 44 konstytucji nie uznaje pra
wa Sejmu, uchylającego dekrety Prezydenta 
Rzeczypospolitej, przed przedłożeniem ich ’ Sej
mowi.

Warszawa, 16 listopada (AW). Dzisiejszy 
»Nasz Przegląd* zamieszcza pogłoskę, wedle 
której rząd rzekomo miałby wyciągnąć konse
kwencje z uchylenia przez Sejm dekretu praso
wego. Niema danych, któreby w sposób pew
ny potwierdzały tę pogłoskę.

ca prof. Kemmerera podzielona została na po- 
szczególne działy, przyczem każdj wydział fa
chowy otrzymał jeden dział dla zaopatrzenia 
go swojemi uwagami. Po dokonaniu tych prac 
całość będzie rozpatrywana przez specjalną 
komisję, w skład której wejdą: minister skarbu 
Czechowicz, wiceminister Góra, poseł B jrk a  i 
prof. Krzyżanowski.

Łt»: FrsnccBl o marszałka P łM sK isgo
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 16 listopada. Premjer marsz. Pil* 
s i tuk i przyjął wczoraj bawiącego od kilku dni 
w Warszawie posła do parlamentu włoskiego 
La Franco niego, wybitnego członka partji fa- 
szystowskiej. Posoł Franconi zjawi! się w czar
nej koszuli. Przy pożegnaniu otrzymał od nar- 
ezaika dwie fotografje z dedykacjami, jednę 
dla. niego osobiście, drugą dla premjera Musso- 
liniego.

Zabezpieczenie dosiady @eaia dis instyfucyj rzudoisyclii Komunalnych
(Telefonen. od naszego korwpondenta)

Warszawa, 16 listopada. Na zasadzie luźno-.jje departamentowi eksploatacyjnemu do 2B >
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 4 bm. ;bm., o ile ma to dotyczyć transportów grudnio-1 OSŻRIB
m in ls t o r a t w o  kr>Tnnn{feao.i.i w y d a ł o  zarz.tda ‘n ie ,  w y ch i do 20 k a ż d e g o  n a s t ę p n e g o  miesiąca d li | Ć. ,  . . -  .. .  .
tiJStzłJ.i j . jc o  Iry f t  w ę g ia r e k  praeer- j t*a n fłp o rlłJw  w  xin-sfQpnyctt m  iv»Tą ca  e /j ̂  j SflSfiOffGCW fiBS®  C IK liSSrjW lSZa W2l P ł 3 a łC łI0 ^O
WOZU w ę g l a .  | W  p r a y p a d k a e h  n a g ie j  p o l r z e a y  o d p a d a  h o -  (T a la g ro m  i s k r o w y  . .N o w e j  K fo r m y “).

Według tego zarządzenia instytucje rządo- n ’eczność zgłaszania zapotrzebowania do des | Paryż, 16 listopada. Bmt Garibaldiego, Rep- 
we, komunalne przedsiębiorstwa itd., o ile ży- partam e*rtu eksploatacyjmig > td» należy przed- P 'u o  Garibaldi, przybył tu z Ameryki. Ośwlacb 
C7,ą sobie, aby ich transporty były włączone do łożyć zaświadczenie właściwych wiedz, stwier- 
kontyngentu, powinny podpisać wspólnie t ud- d;ające konieozaiość za ju trzenu  przedsiębiorą 
nośnym koncernem albo towarzystwem węgio • stwa w węgiel, koks, lub brykiety, 
wem zapotrzebowani© na węgiel i p r z e d s t a w i ć —  - - o -------- —-

Straih mQ§l6i»y w  A iil i i  słabn ie
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Londyn, 10 listopada. W szystkie zagłębia j wanta przechylają 
węglowe mają d° czwartku nadesłać wyniki rządu.
glosow ania nad p roęozyejun; rządu w spr wie Dotąd powróciło do pracy 
itkwidacji strajku. D otych czas wyniki gloso- ‘ków.

się na korzyść propozycji

300.000, górni-

IFpfeurfe P im sfiiie  Kehsvku?
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy"),

Nowy Jork, lp b" opada. Nadeszły tu wia
domości, że w Meks;rl.vM ndalo wybuchnąć po
wstanie. Na czele ruchu stanął generał Fernan
do. lita'*

Wedle dotychczasowych rehcy j 
t;.m do poważnych zaburzeń i krwawych starć 
z powstańcami.

czyi on, że jest przekonany o niewinności swej 
go brata.

Natomiast »Quotidieu« donosi, że doL ch- 
C/tasowo śledztwo wykazało, iż Gaiibaldi wy
stał do Hiszpanji emisarjusza, który zawiado
mił dyrektorjat o przygotowującym się spisku 
katałońskim, Emisarjusz po wypeiuiwiium. z V  
cen i u został zamordowany.

Bójka siHdeiiKka z psticia podczas 
demoastracjl przccfu Hcrrforowi

(Telegram własny „Nowej Reformy"). 
Paryż, 10 listopada. Około 200 studentów, 

należących do związku Action Franęaise plus 
nował wczoraj urządzenie demonstracji prze
ciw ministrowi oświaty Herriotowi, który miał 
rozpocząć wykłady na kursie popularnym w 
Sorbonie. Minister nie przybył, jednak do sali, 
ta-k że demonstranioi ograniczyli sic do wrogich 

przyszło ’ okrzyków przed gmachem Sorbony. Po nadej-

—  o -

ściu policji wywiązała się bójka, przyczem 16
policjantów zostata rannych,
st rant ów aresztowano.

a kilku demon*.

0 polski prosram 
Posomlarczp

W  grudniu 1925 roku Bank Gospodarstwa 
Krajowego rozpisał konkurs na najlepszą pra
cę ,  zawierającą motywowany program gosjK)- 
darczy, na którym mogłaby opierać się później 
polityka ekonomiczna i finansowa przede wszy- 
stkiem samego Banku.

D ziew ięćdzies ięciu  dz iew ięciu  autorów stanę
ło w szrankach . A  sąd k o n k u rsow y ,  z łożony
z piętnastu członków — najwybitniejszych 
przedstawicieli nauki i praktyki ekonomicznej 
w Polsce, zebrawszy się wr dniu 15 lipca b. r. 
na plenarne, posiedzenie, na poodstawdo refera
tu  prof. Adama Krzyżanowskiego przyznał j  e- 
d n o  g ł o ś  n i e  jedyną wyznaczoną nagrodę 
ekonomiście krakowskiemu drowi Ferdynando
wi Z w e i g ó w  i, zalecając równocześnie pięć 
innych prac, w ich rzędzie rozprawę d ra Dia- 
tnnnda i di a Battaglii do druku na koszt Ban
ku.

Jednogłośną uchwałą sądu konkursowego na 
głodzona praca dra Zwreiga znajduje się już na 
pólkach księgarskich, starannie przez Bank Go
spodarstwa Krajowego wydana i może — co 
więcej powmna być czytana przez szerokie 
koła oświeconych obywateli.

Sam pomysł rozpisania konkursu, jak również 
Ceł jego i formalne warunki były trafne. W pier
wszych latach odrodzenia państwowego w go
rączkowej u1 u, - Merze potęgującej się inflacji za 
panował w głowach polskich nieopisany zamęt

najprostszych i najbardziej elementarnych po
jęć ekonomicznych. Dość przypomnieć tę epi- 
demję rriatomanji w* zakresie naprawy waluty 
i wprowadzenia dobrego pieniądza. Al.e obok 
stosunkowo mato szkodliwego maniactwa lub 
naiwnego spryeiarstwa w atmosferze tej lęg ły  
się rzeczy o wiele gorsze, jak  lekkomyślne, 
wszelkich rozumnych podstaw pozbawione gryn 
derstwo, nie krępująca się niczem spekulacja 
i t. d., aż wreszcie opinja publiczna przestała 
ostatecznie cokolwiek w tych sprawach wie
dzieć i rozumieć, nigdy zresztą i przedtem nie 
błyszcząc w1 nich nadmienieni oświeceniem. 
Miarą tego upadku oświaty ekonomicznej w 
społeczeństwie jest zresztą sani fakt, że na 95 
prac, nadesłanych na konkurs, zSTedwie pięć 
poza nagrodzoną zakwalifikowano wogóle do 
druku. Większość autorów1 nie zrozumiała po- 
prostu celu i warunków konkursu. Niektórzy 
wystąpili nawet z pracami rymowanemi...

Tem radośniejszym jest też fakt, że w tom 
tak bardzo nueszanem towarzystwie znalazła 
się praca d ra Zweiga pod w i e l o m a  w z g l ę 
d a m i  z n a k o m i t a ,  a p o d  k a ż d y m  
w a r t o ś c i o m  a, instruktywna i w stosunku 
do zakażonych różnemi błędami myślenia eko
nomicznego umysłów polskich .— silnie dezyn
fekująca.

Sąd konkursowy, który w orzeczeniu swem 
kierował się kryterjanri fonnalnemi i mctodolo* 
gicznemi, podniósł z najwyższem uznaniem 
przedewszystkiem l o g i c z n o ś ć  k o n 
s t r u k c j i  pracy dra Zweiga, tudzież j a s- 
n o ś ć, z w a r t o ś ć  i p r e c y z y j n o ś ć  
w y k i a d u. Jakoż istotnie pod tym względem

rozprawa krakowskiego ekonomisty ma wicie 
cech wprost kla^ycza0^ci; Przemawia wr niej 
uczony i myśliciel wysokiej rangi, 'dla którego 
teorja ekonomji ni13 P^^tada już żadnych tajem
nic, a który praltayc™° jej zagadnienia przeni
ka  myślą jasną, spokojną i wytraw-ną.

Podobnie, jak byh'1'y trudno zrobić ekstrakt 
z dobrego buljomb który sam jest już stupro
centowym e k s t r a k t e m , tak  trudno streszczać 
i referowmć pracę di a Zweiga. Żadna myśl nie 
pow-tarza się w niej dwa razy. Każda wypowie
dziana jest precyzyjni i lapidarnie bez jednego 
niepotrzebnego słowa. K ażda stoi w stosunku 
absolutnej zależności logicznej do drugiej, 
a  wszystkie razem tworzą całość równie zwar 
tą, jak  do o s ta tn ic h  granic skomprymowaną.

Gdy autor powiada słusznie, że „ b u d o  w a 
p r o  g r a m a ,  8 0 3 p o d a r c z e g o  n i e  
P o w i n n a  o p i e r a ć s i ę  n a  k o n c e p 
c j i  w o 1 u n t a r y s t y  c z n e j a l e  nie k om- 
c e p c j i  h i s t o r y c z n e j ,  r o z  w’o j o w e j“ , 
to myśl tę można snadno rozcieńczyć na całą 
osobną i dowolnie wielką rozprawę, ale nie mo
żna'wypowiedzieć jej krócej i ściślej. Jeżeli zaś 
w poprzedzającym rozdziale au tor twierdzi, że 
„ p r z y s z ł o ś ć  g o s p o d a r c z a  n a s z e 
g o  k r a j u , z a l e ż n ą  j e s t  o d  l i n j i  
r o z w o j o w e j  g o s p o d a r s t w a  n i e 
m i e c k i e g o  i r ° s y j s k i e g o ,  od form 
i rozmiarów kooperacji gospodarczej z powyż- 
szemi krajam i'1, to związek tego zdania z cyto 
wanem wyżej okaże się oczywistjun, jakkol
wiek każde z nich znajduje się w innym roz- 

; dziale, wypowiedziane przy omawianiu innej 
części tematu. Ilustruje to właśnie najlepiej ową

wewnętrzną zwartość dzieła, które stanowi je
go zaletę najwyższą, sprawdzian wartości nie
zawodny.

Z tem wszystkiem myliłby się ten ekonomicz
nie oświecony czytelnik, który brałby tę książ
kę do ręki w p'-zokonaniu, że znajdzie w niej 
jakieś światoburcze odkrycia, jakieś cudowne 
i magiczne recepty na wyczarowanie dobrobytu 
Polski w ciągu jeżeli nie jednej doby, to jedne
go roku. Oczywiście książka, stojąca na tak 
wysokim poziomie wiedzy, dla oświeconego eko 
nomicznie człowieka niespodzianek żadnych za 
wierać nie może, co więcej — nie powinna pod 
grozą u traty  tych właśnie wysokich swoich za 
let. Autor otrzymał wyjątkowo zaszczytną na
grodę w postaci j e d n o g ł o ś n e g o  v o t u m  
sędziów konkursowych nie jako znahor, lecz 
właśnie jako ścisły lekarz-djagnosta i terapeu
ta zarazem. A ci — jak wiadomo — im są głęb
si i wytrawniejsi, tem chętniej obchodzą się wo
góle bez... recept.

D,r Zweig stosujo poprostu nowoczesną ,wio- 
dzę ekonomiczną do całokształtu zagadnienia 
gospodarstwa społecznego i państwowego Pol
ski, analizując w dziesięciu rozdziałach, logicz
nie uporządkowanych i powiązanych, różne ezę 
ści tego zagadnienia i wysnuwając z nich wnio
ski równie jasne, jak nieodparte.

„Jeżeli Europa — pisze dr Zweig w drugim 
rozdziale swej pracy — ma ostać się bez konku
rencji przemysłu amerykańskiego, jeśli nie ma 
paść łupem banków amerykańskich, które jej 
w arsztaty wykupią za bezcen, to m u s i  w y 
t w o r z y ć  w i e l k i  o b s z a r  ś c i s ł e g o  
p o r o z u m i e n i a  g o s p o d a r c z e g o ,

>
któryby umożliwił odpowiedni podział pracy 
i zapewnił rentowność produkcji europejskiej11. 
W zdaniu tem wypowiedziana została, jak zwy
kle, precyzyjnie tasam a myśl, k tóra etanowi 
podstawową tezę niedawnego manifestu ban
kierów, co to u nas narobił tyle złej krwi i spo
wodował zopsucie tak wielkiej ilości papieru.
1 pomyśleć, że tensam d r W ładysław G r a b -  
s k i, który, jako członek sądu konkursowego, 
glosował za nagrodzeniem pracy dra Zweiga, 
wystąpił przeciw manifestowi bankierów, jak 
archanioł Michał z płomiennym mieczem inte
gralnego nacjonalizmu ekonomicznego w dlo-. 
ni... A pizecież dr Zweig na  szereg miesięcy 
przed bankierami światowymi powiedział w isto 
cie swej tosamo, co oni, tylko nieco lepiej i ści
ślej.

Omawiając sprawę naszego przemysłu, lam 
reat konkursu powiada krótko i jasno, że „kraj, 
posiadający szczupłe rezerwy kapitałowe, wi
nien chronić tylko n i e l i c z n e  g a ł ę z i e ,  
z a p e w n i a j ą c e  n a j w y ż s z ą  r e n 
t o w n o ś ć ’1. Nieco dalej zaś stwierdza, że 
„złudną jest nadzieja tworzenia nowych gałęzi 
przemysłu z niczego, jedynie przy pomocy s ta
wek celnych11. Absolutnej prawdy tych twier
dzeń nie ośmieli się zakwestionować nietylko 
żaden ekonomista, lecz poprostu żaden oświe
cony i rozum ny  człowiek. A jednak na upor- 
czywem właśnie zaprzeczaniu tej prawdy opie
ra się do tej pory — caia nasza polityka ekono
miczna. Wychodzi jak gdyby na to, że potrafi
my myśl rozumną znaleźć i wyróżnić, ale nie 
potrafimy jej praktycznie zastosować. Szcze
gólny to i złowieszczy błąd umysłowości.
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Zjazd lekarsko-pedagoglczny 
w Pradze

W świ-ócre słowiańskim prztxl wojną prym 
li-zierżyli w pedagogice naukowej Rosjanie, Nie- 
czajev i Bechterjer, to imiona znane daleko i 
szeroko. Pracownia psychologiczna w Peters
burgu ty ła  jedyną wzorową w całej Słowiań- 
ezczyźnie. Po wojnie miejsce przodujące w 
słowiańskiej pedagogice i psycliologji zajęli 
bezsprzecznie Czesi. Twierdzenie to nie jest go
łosłowne. Popierają je takie argumenty jak: 
Szkoła vysokych studji pedagogickych i w 
Pradze i w Brnie. W  stolicy państwa istnieją: 
Pcdagogicka Jednota Komenskeho, Spolek pro 
peczi o skbom yslne, Insty tut Ped«Tcgiczny 
czyli Zakład do badania młodzieży, a  wreszcie 
w Brne morawskiem ma siedzibę Towarzystwo 
opieki nad dzieckiem i dla jego badania. — 
jWazystkie to instytucje i organizacje urządzi
ły w dniach od 30 z. m. do 2 bm. wielki zjazd, 
j(Ua badania młodzieży* w Pradze.

R eferaty rozdzielono na trzy sekcje: psycho
logiczną-pedagogiczną, biol ogiezno-lekarską i 
sekcję młodzieży upośledzonej. Najbardziej 
treściwe i najkonkretniejsze były referaty w 
sekcji ostatniej. W  bardzo wyrazistych obra1 
zach wystąpiły tu  tak badania jak  i opieka 
ra d  moralnie upadłemi dziećmi, nad upośledzo
nemu umysłowo, nad głuchoniememi i ślepymi, 
iv,reszcie nad kalekami. Z przedstawionych o- 
brazów widać, jak ogromnie i państwu I krajom  
i  społeczeństwu wszystkiemu zależy na tom, by 
najmizerniejszy robaczek ludzki, po czesku 
mówiący, stal się możliwie pożyteczny ojczyź
nie, a  eonajmniej aby sam siebie utrzymał, a 
nie był ciężarem otoczenia. Rzeczywistość, sły
szaną w słowach, potwierdzały oczom tablico 
etatystyczne i wykresy, oglądane na wystawie, 
k tó rą zjazd urządził w sieniach i salach wiel
kiego gmachu embrjologicznego.

Nieszczęśliwie-szczęśliwym zbiegiem wyda
rzeń zainteresowanie się młodzieżą cieleśnie u- 
pośledzoną rosło skutkiem wzorowej i bogatej 
wystawy diapozytwów z obrazami kalek z za
kładu patologicznego prof. Jedliczki i skut
kiem tego, że właśnie w przeddzień otwaircia 
zjazdu zgasł ten wielki filantrop czeski. »złote 
serce czeskie*, jak  o nira na  zjeździ© mówiono. 
Podobizny dzieci z czasu przed leczeniem i p> 
leczeniu wskazują na wielką pieczę i piękne 
wyniki tej pieczy. Z pietyzmem też -wielkim 
stworzono na wystawie oddział, poświęcony 
prof. Jedliczce, zgromadzono wszystkie dzieła 
naukowe zmarłego, wystawiono jego św iadec
tw a szkolne, ułożono wszelkie dowody i w yra
zy miłości wychowanków dla swego wielkiego 
»ojea«. W ystaw a prac. wykonanych przez tych 
nieszczęśliwców, prac bardzo często artystycz-: 
nych, musiała również serca czule roztkliwić.

W  referatach i dyskusji widać było aż na- 
febyt wyraźnie, że pedagogowie czescy oddają 
tlę  ogromnie studjom nad  dzieckiem, na każdym 
Btopimu nauczania i w każdym zakresie w ycho
wania. Nowe kierunki (twórcza szkoła) są wi
doczne w szkole średniej, 1 wydziałowej, ludo-. 
wej czyli powszechnej, a  naw et ochronce. Szu
kanie nowych dróg stworzyło kilka szkól lub 
klas próbnych t. zw. »pokusnych*. Jedna z ta 
kich pokusnych klas urządziła też osobną wy
stawkę prac swych dzieci.
> Dzieci wspomnianej klasy żyły w atmosfe-: 
trze bardzo społecznej i rodzinnej. Na święta ui 
rządzane są zabawy z podarkami. Rodzica za
możniejsi przynoszą tyle do dyspozycji »pani«, 
że najbiedniejsze naw et dziecko otrzyma pre
zencik narówni z bogatszami. Dzieci byty w ro
ku ostatnim miesiąc nad morzem w Grado, 
miesiąc na wsi, a  wiosną i zimą urządzały kil
kodniowe wyciecaki w Karkonosze. Wypraco
wania pisemne tych dzieci wypełnione są prze
życiami ich gromady omaz, zagadnieniami ży-. 
« a  ich otaczającego, choć nie bezpieśredniego, 
r.p. pozycje w budżecie republiki. Podział pra
cy, wspólne tworzenie dzieł wielkich % plaste
liny, tektury  itp. są wybitną cechą owej kia-
PJr

Podobną nową klasę urządził uniwersytet 
im. Masaryka w Brnie dl.i sominarjum pedagoi 
igioznego. Każde z dzieci tej klasy uczy się pi-

k Omawiając zasally polityki kredytow ej, dr 
Zweig na czele stawia słusznie zasadę r e n t o 
w n o ś c i  p r z e d s i ę b i o r s t w  z tego pro
stego powodu, że ustrój kapitalistyczny opiera 
eię na  zasadzie wolnego zysku, to jest właśnie 
rentowności. Znowu teza nieodparta, niemal 
aksjom at, z którym  tylko komunista możo po
dejmować wojnę i to tylko — jak  doświadcze
ni® Nepu rosyjskiego poucza — w teor-ji.

A jednak, w jaki sposób i ile g r z e s z y  s i ę  
U r a s  właśnie przeciw temu przykazaniu 
ck-onomji elementarnej. Nawet co do Banku 
Gospodarstwa Polskiego, który rozpisał ten po
żyteczny konkurs i nagrodził pracę, wypowia
dającą tezę z największym naciskiem, nie jest 
całkiem pewnem, czy on sam nie popełnił nie
jakich grzechów przeciw tomu właśnie przyka
zaniu...

Rozważając kapitalne zagadnienie P o l s k i  
a g r a r n e j ,  c z y  p r z e m y s ł o w e j ,  dr
Zweig okazuje lńetylko pierwszorzędnym

sać na maszynie, każdo ćwTczy się w grze na 
fortepianiej a cokolwiek poznają słuchem z wy
kładu lub okiem z obrazka', odtw arzają trój- 
miarowo w piasty lin i o. Urządzenie sali szkol
nej i pracowni oraz ogródka dziecięcego budzi
ło aż zazdrość szlachetną w polskim widzn-pe- 
dagogu.

Zjazd odbywał swe obrady w wspaniałym 
gmachu instytutu dla embrjologji. W  pobliżu 
stoją wyniosłe i obszerne gmachy filantropijne 
jak  jJIhm iY  Ustaw* i budynki krajowej opieki 
socjalnej. Ta socjalna p?c*e, kierowana ręka* 
mi ziem poszczególnych czy państw a całego, 
dba i to troskliwie i acz ej o tych, c-o potrze-, 
bują pomocy dla ucz imienia się zdatnym i spo
sobnym do pracy, niż o zdrowych bezrobot
nych. Kto już zdrowy i normalny, niech sam 
pracy szuka, a gdy zechce pracować, pracę 
znajdzie.

Czesi mają wprawdzie nadmiar inteligencji, 
podobnie jak Polska. Niema jej jednak aż tyła 
bez przysposobienia praktycznego do życia, iż 
by to groziło aż katastrofą. Ze wszystkich bo
wiem rodzaji szkół średnich najpomyślniej roz
wija się tam  »szkoła miesztianska* czyli w y
działowa (u nas skażona na wymarc-ie), dająca 
tylu wychownków, że już dziś nio możo być 
palaczem na parowozie, jośli nie ukończył 
szkoły wydziałowej. Szkoły średnie humani
styczne wykazują c-oraz mniejszą frekwencję. 
Absolwenci wydziałowych dokształcają się za
wodowo bez wysiłku na kursach specjalnych a 
krótkotrwałych.

Prelegentami na zjeździć byli wszelkiej ka- 
tegorji pedagogowie: uniw esytoccy. średnio-
szkolni i nauczyciele ze szkół powszechnych. Ci 
ostatni nieustępowali tamtym dokładnością i 
szerokością opracowania tematów. Uznanie 
musiał zdobyć nauczyciel z prowincji, k tóry z 
rysunków swych dzieci dla ilustrowania powie
dzeń swoich stworzył własnoręcznie diapozyty
wy do wykladau. Ci, co na zjazd przybyli, nie 
szczędzili grosza na kupno tej i owej książki, 
przez organizatorów zjazdu zalecanej. Refe
renci szkół powszechnych posługiwali się nau- 
kowemi terminami i stylem naukowym tak  bie
gle jak  mis trze uniwersyteccy. Pod tym wzglę
dom przedstawili się bardzo korzystnie.

Na wniosek delegatów ze Słowaczyzny zjazd 
następny ma się odbyć w BraCsiuwie. Szkolnic
two słowackie rośnie tak  gwałtownie, że pm o 
każdego dnia przybywa io  szkole. Sominarja 
słowackie .już w 1510 roku wypuściły *"iary za
stęp nauczycieli, n o rn u b re  wyszkolonych, 
Uniwersytet w Br&tislawie tę ź in  s kiom tem 
pem. Je s t więc nadzieja, że jako gospodarze 
zjazdu przygotują się doń ważnie i poważnie,

Dr Jan  Magiera,

Z uroczystości Chopinowskich 
w Warszawie

W  KwSązku 7.0 spraiw-oztkioirm 7, u ro o zy s ło śa i 
o d s ło n ię c ia  p om n ik a  C h op in a  w  W amszawie,
podnieść należy wygłoszone przy tej okazji 
przemówienie ambasadora Francji p. LaTOclie. 
Ambasador francuski powiedział między inne
mu - ~ V:»« k  : '

r Panie Brezydewcóo Rzdcizypospolitej! Zapra
szając mnie do zabrania dzisiaj głosu Komitet 
Budowy Pomnika byt posłuszny szlachetnej 
myśli, za k tórą jestem mu specjalnie wdzięez- 
ny. Chciałbym mianowicie, aby do tej wzrti-. 
szającej uroczystości specjalnie blisko przykr

zył się przedstawiciel kraju, w którym  wielki 
Mistrz Polski spędził nieomal połowę swego 
życia i iv KtóTym też u mar i, otoczony powsze
chną miłością szacunkiem i podziwem.

Z głębokiem wzruszeniem wywiązując się z 
mojego obowiązku, przynoszę tutaj pokłon 
Francji pamięci F ryderyka Chopina i w imie
niu Republiki Francuskiej składam  u stóp tego 
pięknego pomnika godnego jego sławy w ią
zankę kwiecia na  znak. hołdu.

W yjeżdżając z W arszawy dnia 1 listopada 
1830 r. Chopin żegnany był przez swoich przy
jaciół słowami:

— Pamiętaj o Polsce i twoich przyjaciołach, 
którzy z dumą nazywają Cię swoim współziom
kiem, k tóizy  oczekują od Ciebie wielkich ize-

teoretykiem , lecz także bystrym praktykiem  
o żywym instytnkcie realizmu politycznego. 
W ykazuje on jasno, że potożenie akcentu na roi 
nictwo musiałoby logicznie doprowadzić do 
symbjozy Polski z Niemcami znacznie ściślej- 
Bzej i głębszej, niż dałoby się to przy dzisiej
szym stanie psychologicznym obu stron pomy
śleć. Na odwrót nastawienie się gospodarstwa 
Polski głównie na przemysł, musiałoby wytwo
rzyć dążenie do ścisłego połączenia się z Rosją, 
co znowu z powodu różnicy panujących tu i tam 
'światopoglądów i systemów gospodarczych jest 
trudne do pomyślenia. Wobec tego au tor reko
menduje system pośredni — r ó w n o m i e r 
n e g o  p o p i e r a n i a  z a r ó w n o  r o l 
n i c t w a ,  j a k  p r z e m y s ł u ,  dla tego

ostatniego wyznaczając sferę możliwej ekspan- 
zji w kierunku południowo-wschodnim: ku Iłu- 
munji, Jugoslawji, Bułgarji, ewentualnie Tur- 
cjL : ,

Skoro nawet sam Achilles miał swoją słynną 
piętę, to nie weźmie mi zapewne zbyt za złe 
szanowny laureat konkursu warszawskiego, 
że jego piętę w tej właśnie ko-neepcji upatrzę. 
W porównaniu z wszystkiemi inneini częściami 
znakomitej książki uderza ona wdaśnie fragmen 
(arycznością i niedostatkiem  argumentów, co 
nadaje jej charakter raczej zrozumiałego życze
nia, aniżeli fundamentalnej tezy. Je s t to też je
dyne ustępstwo, zresztą bardzo dyskretne, któ
ro autor zdecydował się uczynię na  rzecz swe
go audytorjum. Poprostu chciał mu złagodzić 
nieco wrażenie tej absolutnej dyskrepaneji, ja 
ka istnieje między realnie możliwemi nas ze mi 
koncepcjami gospodarczemi a  panującą u nas 
iueologją polityczną...

Wynik rzadkiego u nas inteligentnego kon
kursu i spowodowane przezeń pojawienie się 
pracv dra Zweiga w ypada zapisać nietylko ja 
ko wypadek naukowy, czy publicystyczny, lecz 
przedtwszystkiem  jako d o n i o s ł e  z d a 
r z e n i e  w n a s z e m  ż y c i u  p u b l i c  z-
11 e m. Dla jasnej i trzeźwej myśli w dziedzi
nie naszych zagadnień gospodarczych, książka 
ta z powrotem toruje i oczyszcza drogę, do tej 
pory ponad -wszelką miarę zachwaszczoną. Od 
pojawienia się tej książki wszelkie bajdurzenia 
na tem aty ekonomiczne w gronie ludzi, dają
cych cokolwiek na swoją inteligencję, powinno 
być uznane za — nieoi*zvy#,\pilość poprostu to 
warzyską.,.*

K. Srokowski.

czy i których’ pożegnania będą Ci towarzy
szyły. *

Chłopin był sm utny i ze kam i w oczach’ przyj
mował puliar srebrny napełniony ziemią ojczy
stą. W yjeżdżał on zagranicę pełen pragnienia 
rozwinięcia swojej wiedzy muzycznej oraz tę 
skniący do pełnej karjery i większej sławy, 
jednak płakał, albowiem miał opuścić drogi 
swój kraj. Czyżby miał on wówczas przeczucie, 
że opuszcza ten kraj na zawsze? Myśl ta zakioł- 
kuje w nim dopiero na  wygnaniu, a odrobina 
ziemi, k tó rą ze sobą zabięrał, nie mogła mu 
zastąpić lasów, rzek i równin, wśród których 
przyzwyczaił się żyć, marzyć i kochać... Ta 
garstka ziemi, k tórą zabrał przy wyjeździ3 z 
Polski, iw chwili, ' gdy szczątki jego składano 
do mogiły na  ziemi wprawdzie mu drogiej, ale 
bądźcobądź obcej, miała świadczyć, że wielki 
a rty sta  był pomad wszystko gorącym palrjo tą 
polskim*. '  1

Wśród innych przemówień, wygłoszonych 
w czasie odsłonięcia pomnika, poseł wioski p. 
Makmi odczytał następującą depeszę p. JIusso- 
Kmicgo:

»W ydaje się, żo w bolesnym śpi o wda Chopi
na jest ca/a m ęka polska wycierpiana w ciągu 
stuleci. Oddając dziś część Wielkiemu Artyście, 
jego Ojczyzna odbudowana j dumna święci całą 

10ją- historią, piękną i. bohaterską. W imie
niu kraju  pieśni szlę nieśmiertelnemu muzyko
wi polskiemu swój hołd pełen wzruszenia i 
ozci. —  Mussolini*.

Z G e n e w y  donoszą:
Zorganizowany przez delegację polską przy Li

dze Narodów festiwal Chopinowski, wypadł uto- 
zwykle wspaniale. ProgTa® wypełniły przemówie- 
;4e Oplińukiego, charakteryzujące twórczość Cho
pina oraz utwory, odegrane przez pp. Marcynówuę, 
której gra wywołała Eiekywaly entuzjazm. Po czę
ści koncertowej odbyło się w salach (koncertowych 
przyjęcie. Homoiy gospodarza domu czynił mini
ster Sokal z małżonką. Na przyjęcie przybyło 
okoio 830 osób, w pośród których znajdowali się 
przedstawiciele władz szwajcarskich i Ligi Naro
dów,

Ministerstwo spraw zagranicznych otrzymało 
od królewskiej Akademji Muzycznej w Sztok
holmie depeszę, w której Akademja Królewska 
w związku z uroczystością odsłonięcia pomni
ka Fryderyka- Ohopina składa hołd znakomito- 
mu synowi Polski, jednemu z największych gc- 
njr.szów muzyki.

K RO NIK A
Kraków, 16 listopada, 

D o k t o r a t  f i l o z o f f j l  h o n o r i s  c n n § a
Jutro, we środę 17 bm. odbędzie się o godz. 5-tej 

p-0'pol. w auli Coli. Novi uroczysty akt wręczenia 
dyplomu doktora filozoiji „honoris causa11 prof.
J  J o n z -o ir m  B  o  g  u  r  Ic >• e  n i  u  a  W a tr a u ia iw y .

Prof. Józef Bog-uski lę-odził się w Warszawie 
w reku 1853, gdzio toż ukończył uniwersytet, pu
czem udał się do Petersburga, gdzie byl asysten
tem słynnego chemika Me-ndclejowa. Obecnie uczo
ny świat polski święci pięćdziesiątą rocznicę uka
zania się pierwszych prac Boguckiego w 1876 r. 

zakresu ciieroji.
Po swoim powrocie do Warszawy zasłynął J. 

Boguski jaik> pj-ofesor w sizikolo technicznej Wa
welberga i kierownik Muzeum Przemysłu i Rol
nictwa, wco-szcde jako profesor politechniki war
szawskiej. Uczniem jego jeet prezydent Rzeczy
pospolitej Mościcki, uctzcnicą pani Cmrie-Skiodow- 
ka. Obecnie prof. Bogiuski jest kierownikiem pra

cowni chemicznej ministerstwa spraw wojskowych 
w Wairszatwie.

Urcczystość promocji zagai rektor uniw. Jagieł. 
J. M. prof. dr Leon MaircMewski, powita nasiennie 
jubilata dziekan wydziału filozofio™^®, prof. W. 
Sobieski, właściwego akta dokona piomotor, rek
tor Wlad. Na-tanson, wieloletni przyjaciel prof. J. 

Boguckiego. : , , -.,j 1 s i ; i . . . Ł
Bolszewickie metody

Zwyrodnienie 'walk partyjnych przybie-a :i 
nas coraz groźniejsze irozmiary. Każda met-os 
da walki uważana jest za dobra, o ile mo/o za
szkodzić przeciwuiłkowi. Stosują ją  z całą hez- 
wzgdęnośoią obecnie te paitje , któro tak wio-, 
le zwykły deklamować na tem at praworządno
ści i obrony konstytucji.

Wczoraj w czasie odczytu red. Stpiczyn- 
skiego w Starym  Teatrze, jakiś Łwyircdnialoc 
jpraworządny* podrzucił na sali 3 ampułki z 
łzawiącym gazem. Dzięki szybkiemu zorje,nito
waniu się, zdoiłauo unicestwić skutki »gazów0- 
go zamachu*, tak  że tylko nieliczni słuchacze 
odczuli ujemne działanie gazu.

Spraw-ę oddano władzom bezpieczeiistws, 
któro są  już na tropie sprawy. Niewątpliwie 
ton ^praworządny bolszewili* zostanie olpo-. 
wiednio ukarany, , ,x-

S tra szn y  w ybuch granatu
Z R z y m u  donoszą:
Obok. miejsc-owości Pauewegg-io przed pewnym 

barakiem, w którym znajdowało wę 14 robotników 
leśnych, wybuchł granat. Zabitych zostało 11 osób, 
reszta jest ciężko rauua. i •

Z u ż y t k o w a n i e  r ó ż n i c  t e m p e r a t u r  
w  m o r z u

Morowo doncezą z P a r y ż a :
Dwaj fizycy francuscy: Olaiude i Bouchmat saon 

struowiaili aparat, przy pomocy i  tć.-ego różnica
tempera tury w morzach podMwrołoikowych, mia^ 
noi wicie międizy temipcratairą na powierzchni 
a w głębi morza, możo być zużyta ja to  źródło 
energji. , - s

c-zoinikami wydriclów, wiceprezydent miasta dr 
Schneider, im. wojskowości płk. Augustyn, proku
rator Tokarz i Kalczyński, dyr. po-licji Styrozcń, ko- 
rr.cndat wcjewćdzki policji iu?p. IMlch z komendan
tem pilicji pań=tav. na miasto Kraków Muraniakietn 
i inni. Koło nęsitci.c oświetlonego katafalku wartę 
honorową pebiili ptdicjanei. Bo nabożeństwie wo
jewoda odebrał defiladę oddziału konnego policji 
i szkoły policyjnej pizy dźwiękach orkiestro 5 p. 
saperów.

LIKWIDACJA URZĘDÓW POLICJI POLI
TYCZNEJ. Za-rOwno okręgowy urząd policji poli
tycznej. jak i jej eskpozytwry w Krakowie przy 
dyrekcji policji, oraz na prowincji przy komendach 
policji powiatowej, przestały już oficjalnie fungo- 
wać. Agendy tych urzędów przechodzą stopniowo 
cło urzędu wojewódzkiego, .względnie do dyrekcji 
policji i starostw, talk, że z diniean 1 stycznia refera
ty polityczne będą fumgować wyłącznie w urzę- 
Wwich administracyjnych.

KOMITET OBYWATELSKI BUDOWY DOMU 
KS, KUZNOWIGZA zrwohije na dzień 17 bm. o g. 
8 wiecizćr w nowej sflili budującego się gmacliu 
przy ul. Skarbowej 2 (dawniej Krupnicza, 29) ze
brania członków poszczególnych sekcyj kampanji 
firansowej na które gorąco zaprasza. Na porządku 
dziennym sprawozdanie z wyraiku doty^chczasowej 
zbiórki i przygotowanie akcji masmwrj. Przewodni- 
ozący poszczeg-ólnyrah sekcyj proszeni są o przynim 
ąif.rio z sobą zebranych do dnia 17 bm. deklairaeyj 

przygotowanie spraiw-ozdania z prac soke.yj. Po
nieważ zbiórka masowa rozpoczyna się już dnia 
20 listopada, komitet prosi o łaskawe niezawodne 
przybycie.

„CZARNA KAWA“, urządzona w ubiegłą nie
dzielę staraniem Syndykatu dziennikarzy krakow- 
skieh w sali restauiracji „Udziałowej" przy placu 
Szceopańskim, siwoim nieEwyklo urozmaiconym 
programem dostan-ozyla- publ-iazmości milej a arty
stycznej rozrywki. Częiść pierwszą programu wy
pełnił koncert mistrzowskiej orkiestry symfonicz
nej 20 pp, Ozę-ść drugą rozpoczęła występem znana 
śpiewaczka art. (ąror., M. Mściwojewska, która- pię
knym głosem wjkonała szereg airyj i pieśni. Na 
fortepianie koncertowała doskonała pianistka.. 
p-rez. Grodzicka, która wykonała, ślicznie utwory 
Chopina i Liszta, Art. teatru p. Kaczorowski wpra
wił w dobry humor cale audytorjum, wykonując 
przy aikompanjamencie preiz. Grodzidlciej kilka or- 
cywesolych kupletów i monologów, ze które otrzy
mał huczne brawa. Miłą niespodziankę sprawił pu
bliczności p. Wl. Purchla, uczeń p. Mściwojewskiej, 
który d-ośkonalo ustawionym tenorem odśpiewa! 
nadprogramowo kirka pieśni. Zakończył program 
występ dwóch u talent owanych uroczych tancerek j 
operetki „Nowośc-i", pp. M. Redli i F. Szafrańców- 
ny, powitany przez publiczność hueznćmi oklaska
mi, przy zręcznym akompanja-uiencie p. Peter- 
kiego,

POŻAR. — Dzisiejszej nocy wybuchnął pożar 
w składzie drzewa Kopia Zmekermanna przy ul. 
Mic dowej. Pożar zniszczył barak, w którym znaj
dowała, się stolarnia oraz narzędzia stolarskie, 
wskutek czego wyrządzona została szkoda na 
8.000 złotych. Powodem pożaru było wadliwe usta
wienie pieca. 11 .

SZLAKIEM PRZESTĘPSTW. W wykazie sta-' 
tys-tyccnym przestępczości za miesiąc październik 
czy ramy, że w okręgu woj. krakowskiego zamcl-
t lc w u u n c  11. w y  { 'a s ik ó w  p o l i ty c jz - n y c h ,
hnntu i oporu wESzy 2, inny-cli pr/u-
ciwko w-lad-zy IG, dczeccyj 5, fałszerstw pieniędzy 
13, morderstw 6, dzieciobójstw 4, podpalenia 10, 
przestępstw na Gc seksualnym 5, świętokradztwa 
,‘3, kradzieży z włamaniem 338, kradzieży kieszon
kowych 121, polnyili 121, kradzieży zwykłych 
1.217, oszustw 205, iTzekroozeń przepisów handlo- 
wo-adm iu istincy j u y eh 1.006, klusown-ictwa 56, na i  
to Kunotowano 38 wypadków pożaru, 12 samo
bójstw ił 9 wypadków śmierci.

■ARESZTOWANIA. Aresztowano Władysława 
Sikorskiego, lat 19, którego rozpoznał na ulicy 
Antoni SwLik, że ten w dniu 14 bm. upił go, a na
stępnie wyprowadził poza Kraków, gdzie wyjął 
mu z kles-zni 35 złotych. Po dokonaniu kradzieży 
Sikorsiki- przewróć,ił Sudlka do rowu, pouzem zbiegł. 
Dalej ar-atowano Ma.rjana Aksamita, który w uli- ( 
cy (Starowiślnej skradł z wóizka dziecinnego ukry-i 
tą pod poduszką torebkę damską z 12 zł. na szko-| 
dę Reginy Gasncf. Wreszcie aresztowano Jnljana! 
Liszczaka za- kradzież pakunku na szkodę Katn-j 
rzvuy Kaeeowej, Mużąccj.

PUCHOWA KRADZIEŻ. Do składu pierza Chu-, 
uy Scheuera wiamanc się i skradziono 25 kg pu
chu nieustalonej wartości.

Zr rządu Głównego Klubu Pracy z W arszawy 
p. Walewski, który rzeczowo wyświetlił szewg* 
aktualnych spraw i poczynań obecnego rządu.

Zebran-o zamknięto uchwaleniem następują
cych rezolucyj: ^

1) Klub Pracy stanowi zrzeszenie obywateli, 
którzy podporządkowując interes jednostki czy 
grupy społecznej interesom żywotnym pań
stwa, dążą do utrwalenia jego wielkości f po* 
togi.

2) Zebrani członkowie i sym patycy Klubu 
Pracy w Kmitowie zasyłają marszałkowi Pił
sudskiemu i stworzonemu • przezeń rządowa 
wyrazy hołdu i zapewniają o pełnej z jego pras 
cą solidarności,

TEATRY-KINA-KONCERTY
O m a  1 S  l i s t o p a d a

iiigit ZEim  îii
Najnowszy arcyillio „Paramoynta‘5 
Rekord humoru, zabawy i wesołości0 m p

KRÓLEWICZ
Ba;cczna Tfometija w R aTcT. oaaufa n a  tle tem atu, 
jaka je st różnica między królem  a  prezyden tem ?
\V "lównej roli król śmiechu, sa ‘ono-Aieo K a y m c n d  
G H t i i l h ,  am erykański K a k s  L in d e r ,  j rze^yź- 
ezający francuskiego kolegę dosko. sublelną grą.

św. Jana 4 SZTUKA

. n u
Stradom 15
- la

-esna, od 3,710
-H.

1’otąi’nB areydzleio iilraowo pod ty lu l

SYBIR j
Pełno okrucieństw  i prześladow ań panow anie 
cara. G tozr przejm ujące sceny katow ania zea‘ai\- 
ców w kopalniach sybirskieh. — W rolach 
głównych A lm a  R u l i e n s ł  E J m a n d  L o v o . —, 
Ponadto straszna „ P o d ró ż  p o ś lu b n a *  w 2-ch 
w spaniałych akiach oraz zdjęcia z całego św iata

| T.-ATR ŚWIETLNY ul Karmelicka 4

^ Drauiot uoIobowo-erotyczny w 9 wielkich nk!fif,h

HAZARD ŻYCIA
ozycli tancerek. — N a d  p r o g r a m  tn r s a  w  2 a k t a c h  

l !o c i ą t e k  p r z e d s ta w ie ń  o  g o d im ie  5- te j ,  7 i W O

. . . v

Prom!3ńu
Podwale 6

RUDOLF ¥ A IE N T IN 0 i
w  swoi najlopsze] kreacji, w  dram acie monu* 
m entalnym  w 10 ak iach , wy Iw. ^Param oim imm krwi

Kisimm W A N D A
Pocz. przedst. o p. 5, 7 i 0, w niedz. od S-oj

KA JWYEITNIEJSZY FIŁ'tf POLSKI POD TYT.

NABOŻEŃSTWO ZA POLEGŁYCH NA PO
STERUNKU POLICJANTÓW. Dziś ran ow koście
le Marjaeikim odt-yło się nabożefebwo żałobne na 
15 [toleglycłi na posterunku policjantów wojewódz
twa krakowskiego. W nabożeństwie, które odpra
wił ks. Tomara w obecności ke. infułata Kminowi 
?-kiego, wzięli uiżfal: wojewoda Darowe ki z na-

Zebranie „Klebu Pracy"»  HraKtwle
Kraków, 16 listopada.

W  ubiegłą niedzielę odbyło się w wielkiej 
sali Hotelu Saskiego niezwykle liczne zebrania 
polityczne, zorganizowane przez krakowski za* 
rząd »Klubu Pracy*. W  zebraniu, które zgro? 
nudziło  kilkaset osób z różnych sfer społeczeń
stwa, wrzięli również udisiał poza członkami 
K/ubu Pracy i jego sym patykam i przedstawi-, 
ciele innych ugrupowań politycznych z cen* 
trum i lewicy.

Zebranie zagaił prezes krakowskiego zarzą* 
du Klubu Pracy, d r Tadeusz Dyfcoski, k tóry  
w krótkiem  przemówieniu podniósł zasadniczą 
ideę organizującego się obozu Pracy, dążącego 
do zrzeszenia ludzi pracy, począwszy od ńie- 
Icwalifikowanego robotnika aż do najwyżej 
stojącego pracownika umysłowego, zdolnych do 
podporządkował) i a interesów zawodowych czy 
klasowych interesom żywotnym państwa R®- 
ferat jmlityczny n a  tem at pregranarwy  ̂
dań Klubu, Pracy w y g łosił prof. ^  -
dvskits,ji, w jakiej ‘

“frwtlttTi ń S i M O W w c ł i  w a w o d ó w  i  ugiapowan sj>o
kcznycb, podkreślono zgodnie konieczność 
zoigonizowania silnego obozu politycznego, Tiio 
zacieśniającego się jednak w szablunacb ciasnej 
dektrynyt, lecz zdo.nego do lwórcząj pracy 
państwową] w  duchu aktualnej żywotności, — * 
Fodsta-wą ogólną dla obozu tego będzio pań- 
atwo-twórcza ideologja i praca rządu marszał
ka Piłsudskiego i profesora Bartla, których 
wielki program sanacyjny wymaga skoordyno
wania wysiłku wszystkich twórczych a  niosą? 
cietrzew jon ych partyjnie elementów. In teresu
jącą j poważną dyskusję, nacechowaną szczerą 
troską o najwyższe interesy państwa, a  w k tó 
rej zabierali głos prof. Bujwid, Górka, Nov,ax, 
W einer, Pochmarski, oraz przedstawiciel rady-, 
kaloej młodzieży akademickiej p. Ostrowski, 
zakończył obszeirneijszym wywodem delegat

CZERWONY

BŁAZEN
Kinodram.it -w 10 akiach, -wedło* powieści Aleksandra 
Hlatejewukieio, -wylwórni Leotilm  w Warsiawie. Reżyser: 
Henryk S iuro. — W rolach ptó^mych H elena M akowska, 
Kobert Boclke, W unda Sm osnraka, kupcu i II KI liedo, 
Stefan H nydzińskl i icnl oraz cały zespól Tealru Qul- 
Pro-Quo ze swojeml słynneml gniazdami oraz balotem

BF* Wslęp tylko na oddzielne przedstawienie I

Talr firódcj UCIECHA ciaromana |{.
Pocz.przedat. o  g. 5"20,7*20 i 9'20 w niedz. od 8 el

[i

m m r  k a b a r e t y  i m  

K A B A R E T  „ C I T Y “
przy ulicy św. Gertrudy 28 (wejście od plant

I d lo M n  823. '  - 

oodnieuaie priedstawienie od 8 wieoeót
Wstęp wolny. 3020

Nowy program .

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
we w to r e k  p o  raz 5 - ty  p e łn a  w d z ię k u  ł w y tw o r n e  
g o  h u m oru  kom od iia  B en in e tta  „ K ło p o ty  g c n j i» z a “  
w  oKa j z ie  p r e m ie r o w e j . — Jutro w e  środę dwa 
p r z e d s ta w ie n ia :  p o  poludrńu o  g o d z . 3.30 „Hanu
sia" i IV część „ D z ia d ó w " ; w ie c z o r e m  „Probtwzcts 
w śr ó d  bora o z y " , k tó r e g o  ostatnie p r z e d s ta w ie n ie  
w n ie d z ie lę  wysprzedc.Tio było n a  kulka g o d i i a  
p r z e d  rowpoczęc-iem sp e k ta k lu .

Poil kierunkiem dyr. Nowakowskiego dobiegają 
keńca ostatnie próby z „Dyktatora" Jul es Ro- 
mairs-a. Aktualna ta nowość, rozgn-w-ająca się, 
j'ik objaśnia autor „w stolicy wielkiego współ czesi 
n eg o paitetwa", przynosi pogłosy wypadków poli- 
tyoznycli doby wpóteizesmej, uogólnione w bardta 
pomysłowy i pod względom sytuacyjnym oryginal-j 
ny sposób.

Plromejra „Dyktatona" odbędzdo się w sobotę biel 
żącego tygodnia.

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI". Dziś, środy 
i czwartek cetatnie 3 razy znakomita operetki 
„Orłów", która codziennie ściąga tłuiuy public,zaó‘- 
ści, na czele zespołu Elna Gistedit, ÓMadysław 
Szczawiński i P. Pija,reki (junior).



NOWA REFORMA 8
Najbliższą premierą będzie wesoła i melodyjna 

tp*retikn W. Koiło „Cnotliwy BaMwiu". — Ope
retka ta obfituje w nadzwyczaj wesołe farsowe 
łdbr&tio i lekką muzyk*;, operetka ta będzie grana 
na polskiej scenie 1 raz w Krakowie.

Reżyser p. Pilarski przygotowuje tę nowość 
bardzo starajmie. dając jej nową wystawę.

Ml li OZ YN ARGDOW Y BALET G. BODENWIE- 
SER, złożony z 8 osób. wystąpi w Krakowie tylko 
ijedtm raz, a to we czwartek, 18 bm. w Starym 
Teatrze. Bi.et ten wykonu szereg oryginalnych 
pro-Rkeyj tanecznych, dotąd w Krakowie niewi
dzianych.

SŁYNNY KWARTET TRIESTENSKI, który 
B\vą grą wywołuje wszędzie taki zachwyt i entu- 
taazm. z jikun spotykał się tylko Kwartet Bruk 
eel«ki, wystąpi w Krakowie po raz drugi j ostatni 
rrr sobotę, 20 bm. Bilety są już do nabycie u J. Lip 
fik Lego, Sławkowska 8.

KOM POZYTORSKI WIECZÓR PIEŚNI K A R O 
LA SZYM ANOW SKIEGO, w wykonaniu S tan isła 
wy Korwin Szymanowskiej i samego kompozytora, 
odbędzie się w niedzielę, 21 bm. w Starym Teatrze.

FRANCISZEK ZACHARA, słynny pianista, wy
stąpi d z i ś  z wielkim koncertem w imprezie Pol-' 
ekiego Związku muzyczno-pedagogirznem, sala In
stytutu muzycznego, ul. 6w. Anny 8, o godz. 7.30 
,wieczór. Bilety od J do 2 złotych.

R E P E R T U A R Y :
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Wtorek, IG listopada: ..Kłopoty genjusza .
Środa, 17 listopada: popoł. „Hanusia'1 — „Dzia 

dy" część IV. (szkolno); wieczór „Proboszcz wśród 
bogaczy “.
j, Czwartek, 18 listopada: „Kłopoty geniusza".

później w sześć miesięcy. W yniki pracy ankie- j 
tow ej będą opublikowane. W publikacjach 1 
pomieszczone będą również wnioski zastrzeżone 
jako veta separata, przez którąkolwiek z osób, 
biorących udział w obradach komisji. W wy
padku, gdy członek komisji ankietowej nie do
trzyma przysięgi i nadużyje swego stanowiska 
w cela-cb czy to zysku, czy wykorzystania wia
domości otrzymanych, czy też ujawnienai da
nych powierzonych jako poufne, grozi mu od
powiedzialność sądowa do wysokość] 2 lal 
wiezienia, lub grzywny do 50.000 zł.

Postępowanie kam o - sądowo może oyć 
wszczęte na wniosek poszkodowanego, odnoś- i 
nych ministerstw, przewodniczącego komisji 
lub jego zastępcy. Rygorem grzywny do 50.000 
lub więzienia do sześciu miesięcy bpa t rzony jest 
paragraf o fałszywych zeznaniach lub wyjaś
nieniach, rozmyślnorn zatajeniu, utrudnianiu 
zeznań, presji na zeznających itp. przekroczeń, j

Pierwszenii sprawami, któremi ankieta s.ę 
zajmie, będzie zbadanie kosztów produkcji i 
wymiany następujących produktów: pieczyw o,! 
mięso, cukier, koszulo i ubrania, buty, węgiel 
i żelazo. , .j .

„Szw ajcarskie gorzk ie zioła'*
(z m arką „Kogut") są stosowane 
przy chorobach żołądka, IrisseU, 
obstrukcji i k am ieni żó łs io -  

—  w yca,
„Szw ajcarsk ie gorzk ie zioła" są naturalnym 

łagodnym  środkiem  przeczyszczającym , ułatw ia
jącym  fu nkcjo organów  traw ienia i  działają
cym  p rzeciw k o o ty ło ści. „ S z w a j c a r s k i e  grerz- 
kie *ioła“ pobudzają apetyt. Sprzedają apteki po 

1-50 ii za pudełko.
Skład główny: apteka A. B ąsecU łogo  w W ar
sz a w ie , u l ic a  L eszn o  t .  41 , Wysyłamy naj
mniej 2 pudełka po otrzymaniu 4 złotych 30 groszy 

(z przesyłką). 3436

Projekt m su p c d z sn if l  o komisji 
o n K Ie fo ra e j  d l a  M a n i a  k s s ^ f i a ?

u m .
Warszawa, 16 listopada.

Komitet ekonomiczny ministrów ukończył 
prace nad rozporządzeniem Prezydenta Kze- 
czypospolitej o ustanowieniu komisji ankieto
wej badania kosztów i warunków produkcji i 
wymiany. Rozporządzenie po uzgodnieniu przez 
Radę prawniczą i zatwierdzeniu przez Radę mi
nistrów, będzie w ciągu 2 tygodni przedstawio
ne Prezydentowi do podpisu, 
t Celem komisji ankietowej jest zbadanie sta
nu warunków ora.ra kosztów produkcji i wymia
ny w poszczególnych gałęziach gospodarstwa 
narodowego, wyznaczonych przez Radę nuni- 
litrów. Komisja ankietowa winna przedstawić, 
rządowi wnioski zmierzające do racjonalizacji, 
produkcji i wymiany *ots7. do obniżenia eon 
Wytwarzanych dóbr gospodarczych, 
j K om isja 'składać się będzie z przewodniczą
cego, zastępcy przewodniczącego i najwyżej 33 
członków, mianowanych przez Prezydenta Rze
czypospolitej na zasadzie uchwały Rady mmi- 
Błrów. W skład komisji wchodzić będą: 6 człon
ków z pośród kandydatów Izb handlowo-ptze- 
myslowych i centralnych organizacyj przemy
słowych, 9 członków z pośród kandydatów 
związków zawodowych robotniczych i praco
wniczych, obejmując również rolnicze, 2 człon
ków z pośród kandydatów  centralnych organi- 
aaeyj sp ó łd zie lczy ch , 6 członków z pośród kan
dydatów  centralnych organizacyj producentów 
ro ln y ch , 6  czhonków z  pośród kandydatów teo
retycznych i praktycznych znawców życia go 
spodarczego. Pozafem przewidziano jest rów
nież przedstawienie do aprobaty Prezydenta 
jeszcze czterech kandydatów, zaproponowa
nych przez komisję. Proponowani przez organi
zację kandydaci, mogą nie być członkami da- 
n jch  organizacyj. Przewodniczący i jego za* 
siępen będą powołani z pora członków komi
sji.

W pTacach komisji i podkomisji biorą udział 
z glosami doradczymi delegaci rządu w :lości 9 
przedstawicieli następujących ministrów: prze
mysłu i handlu, spraw wojskowych, komunika
cji, rolnictwa, reform rolnych, pracy f opieki 
społecznej, spraw wewnętrznych, robót publicz
nych oraz skarbu. Komisja ankietowa może we
dług swego uznania, a musi na życzenie infor
mującej ją  osoby, zakwalifikować pewne do
starczane sobie informacje, jako poufne i za
chować w tajemnicy, czy fco osobę informatora, 
ozy też wszystkie, albo niektóro przytaczane 
przez niego szczegóły.

W żadnern sprawozdaniu komisji ankietowej 
nie mogą być wymienione ani firmy badanych 
przodiSiiębioTStw, ani nazwisko ich właścicieli. 
Również zebrane wiadomości przez komisję an
kiety , nio mogą być użytkowane przy wymia
rze podatków od przedsiębiorstwa przemysło
wego lub handlowego albo gospodarstwa rolne
go. Sprawozdanie winna komisja złożyć liaj-

la 0. Śląsku Polacy zdobyli 04 procent głosów
(Telefonem od rasrego korespondenta)

bowiem Polacy na całym obszarze Górnego I Nie można więo mówić o kać 
Śląska we wszystkich powiatach ?dobyli ogó- i borc-zej na Śląsku.

Crnillca płuc jest nionbłaganą i corocznie, 
robiąc różnicy dia płci, w irk ifi stano, kosi miliony 
lodzi. Przy swaiczaniu chorób płucnych, 
brouchitu, uporczywego, męczącego kaszlu itp. 

„ stosują pp. lskarza

„BALSAM THIOCOLAN - AGE“
który, ułatw iając wydzielanie się plwociny, wzma
cnia organizm i samopoczucie chorego oraz po
większa wagę ciała i usuwa kaszel. Używa się
... za poradą lekarza.
Sprzedają apteki. Sprzedają apteki.

SłonosisKo min. H e r a t ó f e f o
„Robotnik" niedzielny donosi, żc w sobotę min. 

Moraezewsiki nadesłał na ręce p. Daszyńskiego lut, 
w którym składa piastowane z rąk pautji mandaty 
do Sejmu i do rady naczelnej. List ten będzie roz
patrzony przez C.K.W. na posiodacami najbliższem.

Posiedzenie centralnego komitetu wykonawcze
go PPS., na klórem ma się rozstraguąć sprawa- 
ewent. wykluczenia min. Morac-zewskiego z, partji, 
zwołano na środę, dnia 17 bm. o godz. 5 popol.

s
(Koresp. ,,N. Reformy").

Taruów, 14 listopada.
(Z Ra,.._, miejskiej. — Ku czci św. Stanisława Ko

stki. — Wir,manie. —  Ujęcie szajki).
Pod przewodnictwom wiceburmistrza dra Miifza 

odbyło s io  wczoraj pierwsze posiedzenie reaktywo
wanej Rady miejskiej. Salę obrad przybrano kwia
tami, radni zjawili się w strojach czarnych, publicz
ność wypełniła galeirję po brzegi. Dr Miitz w dluż- 
szem p r z e m ó w ie n iu  z a w ia d o m ił  zabranych o reak
tywowaniu Rady, przyozem wzniósł okrzyk na 
*w ś i  R z e c z y p o s p o l i te j ,  prezydenta państwa i  mar
szałka Piłsudskiego, który radni entuzjastycznie 
powtórzyli.

W drugiej części przemówienia- przewodniczący 
poświęci! gorące wspomnienie zmarłym radnym, 
x więc ś. p. dr Tadeuszowi Tertilowi, ś. p, Franci
szkowi Szatce, bł p. dr Abrahamowi Simek emu, 
bl p. Kleinhanderlow-i, bł. p. Benjaminowi Salamo
nowi i bł. p. Izraeli wieżowi, Wspomnienie poświę
cone byłemu burmistrzowi d-r Tertilowi podkreśla
ło pilni* jego pracę dla miasta, a zwłaszcza prze- 
p ro wadzenie inwestycyj. W myśl swoich wywo
dów, dr Miitz postawił wniosek magistratu, aby
ś.p. dr Tertilow i miasto ofiarow ało honorow y gro- 
•bowjkcy al>y nJ. J&lpową. na/zwad imicniom.
oraz ab y  umieścić portret Zm arłego w  sali obrad, 
który to wniosek radni jednomyślnio uchwalili, 
poczem przewodniczący zamknął posiedzenie. — 
Przemówienia dra Miitaa radni wysłuchali stojąc. 
Nastrój na sali panował uroczysty.

-Obchód ku c-zci św. Stanisława Kostki odbył się 
wczoraj staraniem „ad koc" wybranego komitetu. 
Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem w ko
ściele Ks, Misjonarzy, edebrowane-tn przez biskupa 
Wałęgę. Podniosłe kazanie wygłosił ks. Chrobak. 
Uroczysta sk a bom ja odbyła się w sali kinoteatru 
...Marzenie" TSL, Na pro-gram złożyły się produk
cje wokalne chóru mieszanego uczniów szkół śre
dnich po*l batutą prof. Gorzejowsfciego, deklama
cjo, odczyt dra Leszka Dziaroy, oraz podniosłe 
przemówienie ks. biskupa Wałęgi. Uroczystość za
kończyło odsiewanie hymnu: „Boże coś Polskę".

W ostatnich dniach dokonano tu kilku włamań: 
do kasy sądu powiatowego, do gazowni (usiłowa
no) i do wodociągów. Sprawców w osobach Jani
ka, Ligasa i Waloznkowakiego ujęto, przyczem do
da, należy, żę Ligas jest międzynarodowym zlo 
dziejom i pochodzi z Czechosłowacji.

Policja tarnowska zaa-resa-towala całą szajkę 
złodtziejów, pochodzących % Pieweucina pod Tamo. 
wem, a grasujących po Tarnowie i okolicy od 
dłuższego czasu. Popełnili oni cały szereg kradzie
ży i włamań mieszkaniowych. Wielką zasługę 
w zlikwidowaniu szajki mają wywiadowcy śledczej 
służby kryminalnej w Tarnowie.

Z r ą z x se  p c su n iąc ic  m a rssa lfa a  F .ataja  na tła dsK retu praso w ego
M s w a  p .  8 ’ ą b i ń s M c g o

(Telefonem od nm-zego korespondenta)

IŁ  k r a f u
USTĄPIENIE SZEFA BEZPIECZEŃSTWA 

WARSZAWY. Pisma warszawskie donoszą, że 
naczolnik -wydziału bezpieczeństwa w komisarjaeie 
rządu m. YYarsznwy, p. Janusz GOrzechowski, ZR>. 
żył prośbę o dymisję- — Jak donosi jodon z <jlZ,ien. 
ników, złożenie dymisji przez p. Gor-zechowskiego 
po 7 łatach pracy w komisarjacic rządu, wywołano 
zostało tern, że komisarz rządu wbrew normalnej 
procedurze, wydał komendantowi policji zarządze
nia w związku z otwarciem sesji sejmowej, z pomi
nięciem j). G orzech owslci cg o jako szefa bezpieczoń. 
st-na, co mogto oznaczać iiowód*braikii zaufauia,

NUMER CHOPINA. Z okazji uroczystości, zwją. 
zanych z odsłonięciem w Warszawie pomnika Cho
pina, „Mewager Po-lonais". niezależnie od z wy kie
go ni meru, wydał dodaWk, na pięknym papierze 
kredowym, bogato ilustrowany, zawierający s-ze- 
n g  artykułów pióra piof. 8t. Niewhidomskleigo, 
E. Ganclie, prezesa Tow. Chopina w Pa-yżu oraz 
wyjątek z nie-wydanych pamiętniików Karłowicza 
„Listy Chopina" i fragment z dzieła Liszta o Cho
pinie.

WIELKA WYCIECZKA POLAKÓW Z AMERY
KI zapowiedziana już została na lipiec 1927 r . — 
Będzie to wycieczki członków Stowarzyszenia we
teranów armji polddej w A-r-r-rype, a weźmie 
w niej udział około 700 rrob. kfoi-e zwie-Rą więk
sze miasta Pofciki.

KONKURS NA ETYKIETY DLA CYGAR. Mo
nopol tytoniowy ogłosił swego czasu ko-nkuns na 
etykiety na cygara. Sąd konkursowy, złożony 
z wyższych urzędników monopolu tytoniowego,

delegata dcpartameaU-u sat-uki min. oświaty i przol- 
sta-wiciiela świata arty?tvcznego. po rozpatrzeniu 
pre joktów pr-zyznał pierwszą nagrodę w uysokości 
1 500 zł projektowi ait.-malrza Zygmunta Grabów* 
sfkiego w Warszawie dla cygar Ratuszowe i Com- 
rueTC-lake I., nagrodę w wysokości 1.000 zl projck- 
tewi jrarji Mrozińskiej w Krakowie dla eygar 
Flor dc Santiago, a nagrodę w wysokości 500 zł 
projektowi Biedrzyckiego w Warszawie dla cygar 
Commereiałes II. Posatem postanowiono wyróżnić 
7 projektów, zalecając je do zakupu przez dyrek
cję monopolową.

ZASTRZELENIE DYREKTORA SZKOŁY' 
PRZEZ UCZNIA. Z Warszawy donoszą: Wczoraj 
o godz. 1 w południe 38 letni liczeń szikoly handlo
wej, Stanisław Lam pką zastrzelił dyrektora tejże 
szkoły, Stanisława Lopkę. W chwili, kiedy dyrek
tor Lipkę opuszczał gmach szkolny, podszedł do 
niego Lampisz i dwoma strzałami rewolweirowemi 
ranił go śmiertelnie w „ą0.Wpt następnie skierował 
do siebie -rewolwer, raniąc się ciężko w Okolicy 
serca.

Podobno powodem morderstwa i samobójstwa 
jest to, że dyrektor szkoły polecił Lampiszowi 
ostrzydiz sobie wlo-sy, a gdy ten polecenie to iig-no- 
rował. został na jeden tydzień wydalony zo szkoły.

ZABÓJSTWO W D0MU AKADEMICKIM 
W YYnRSZAWIE. Z Warszawy donoszą: Wczoraj 
student politechniki, Józef Tyszka, la-t 27, zastrze
lił w domu akademickim w swymi pokoja swoją 
przyjaciółkę, studentkę, Władysławę Górną., lat 21. 
* 8',trze^  niej szctściokrotnie, raniąc ją
.rzykiOiiue w brziuc-h, dwukrot-nio w szyję i raz 
w glcwę. dam Tysr/J(a. otrzymał ranę w głowę. — 
bonią przewieziono do szpitala Dzieciątka Jezus, 
gdzie ziuarla-, nie odzyskawszy przytomności, — 
nanny iyszka zniujdujo się w szjńtatu pod strażą 
połkyjną. 1’owody tra-^camego zajścia na razie 
nie są ustalono.

CZYŻ W POTRZASKU. Policja śledcza areszto
wała w Warszawie poborcę skarbowego, Czyża, za 
machinacjo, dokonywane na niekorzyść skarbu 
państwa.

NAPAD BANDYCKI POD ZEG RZEM . Na szo
sie między Zegrzem i  Warszawą 5 bandytów napa
dło na karawanę wotów rzeźniczych. Dwie osoby 
znal-Oj/ rnnne. liaii-dwcJ zpic^li. ____ ____

O K R A O Z B N i e  I M A o r S T r e A T U .  w  n o c y  n a .  n l o -  
(fehię w Rac-iążu (powitut, sierpecki) zto&tieje wyła
mali kraty w oknach magistratu i dostawczy się 
tą drogą do pokoju kasowego, wyłamali kasę 
ogniotrwałą, z której zabrali całą zawartość w su
mie 4.000 zl. Istnieje podejrzenie, że kradzież do- 
dunana została przez 'Warsazaiwskich kasiarzy, któ
rzy przybyli do Raciąża na gościnno występy.

ZJAZD ZWROTNICZYCH KOLEJOWYCH. — 
A -W. donosi z Bydgo®zcay. Odbył eię tutaj w dniu 
wczorajszym zjazd zwrotniczych kolejowych bez 
względu na przynależność związkową. — Zjazd 
uchwalił szereg rezolucyj w sprawie poprawy bytu 
zwrotniczych i unormowania, stosunków służbo- 
wyc-h,

WYROK SĄ Ob DORAŹNEGO. Wczoraj rozpo
czął się wc Lwowie wśród wiotkiego zainteres wa- 
nia puKieznośei ocuaźny nad morder ą żony 
dorożilcarm Stanika tr Lew.)ndówce, Grega. Mir-' 
derca tłumaczył sw^ żbiodnię chęcią pomszczenia 
ziueważnej przez ^tunakową p am ięć jogy zmarłej 
matki. Rabunku d-okoimi rzekomo tylko dla odwró
cenia uwragi od fcisbin.

Dk4 zapadł wy*'0*- ' ‘ł '1-11 doraźnego, mocą które
go Grega skazany został na- karę śmierci przez pi-
wieswnie. Pre^ńent R-zeczj/pospolitej ułaskawił 
skazanego, zAnreH,ai“łc 1Ku kairę śmierci na 20 ku 
wicziuia. Z Warszawy przybyć już kat Maciejow
ski, który znalazł eię tjm  razem w niemiłum poło
żeniu — bezrobo tnego .

MASOWE ABESCTOWANIA W KŁAJU. Oae-
gdaj na skutek, p0’0.1'6™/1 Id z ie g o  śledczego Pikul- 
skiego w Niypolon^acJR Przyaresztowano w  Kła

j u  ń‘imtetszeg '0 wójta, Mikołaja Rejdiucha, tudzież 
•etgod, WładJ^awa Rejduicha, Jana Kukiełę 

byłego listonosza uuuwe, s*Jkrretaxaa i kasjera gmia- 
nego w Kłaju z P^"’ sdnych poszlak dokonania 
kradizdeży kwoty dolarów na sakodę Emila 
Nabla w Kłaju:, _

Śledztwo w tój sinawre spoczywa w rękach sę
dziego śledczego, dra ąiora, w sądzie okręgowym 
karnym w Krakowie.

INTERESUJA^e  O DCZYTY. Na zaprósz 9- 
iii-0 kraik. TdW. W-daips. ze
znany prelegent i popularny autor wielu prac 
naukowych iot* . unid Libański, alby w dn. 
17 i 18 (w śród? i X  czwartek) wygłosić wy*, 
kłady p. t. »Tajenin! ca różdżki ccarodzJ ejskiej<
(z olrraza-md świetlnymi) j 7,Miłość i nienawiść 
w kosmosie psych Z)iym«. Odczyty odbędą się 
w auli gimu.Tzjnm przy nl. Studw-okiej 12. Po
czątek o godz. I  Grośc-ie mile widziani.

W  KLUBIE P R A W N IK Ó W  i K ole artystyozno- 
literackiem (pin® Szctzopański 2) w piątek, 19 bm. 
o godz. 7 wieczór wygłosi p. Konstanty Srokowski 
wykład p- _ (•: ^Kryzys demokracyj zachodnich". 
Nadzwyczajnie aJ ualny temat i osoba prelegenta, 
jednego z najwybitniejszych publicystów polskich, 
wzbudziły w kolacn naszej'inteligencji słuszne za 
intłiresowanie. Goście mile undziaui.

W KRAK. TOW. TECHNICZNEM (ul. Straszew
skiego 28) odbędzie się w piątek dnia 19 bm. o g. 
7 wieczór zebranie, na którorr prezes dyr. kolei 
państw., inż. Karol Barwioz, wygłosi odczyt na te
mat: „Litograf Abakaaiowieza" — Goście nrilo wi
dziani.

Y^/arszawa, 16 listopada. Przebieg dzisiejsze
go posiedzenia Sejmu zapowiadał groźne powi
kłania z uwagi na to, iż Klub Pracy postano
wił zgłosić wniosek o zdjęcie sprawy dekretu 
prasowego z porządku obrad. Głosowanie nad 
tym wnioskiem mogło mieć bardzo skomplik.o- 
ran e  następstwu. Zręczne posunięcie m arszałka 
R ataja zapobiegło głosowaniu i umożliwiła nor
malny tryb obrad.

Na dzśsiejszem posiedzeniu Se/mu na‘yeh- 
nńast po załatwieniu formalności wstępnych 
przemówił pos. Kościalkowski, który w imie-: 
niu Klubu Pracy domagał się zdjęcia z porząd
ku obrad wniosku klubów poselskie!) o uchyle
nie mocy obowiązującej rozporządzenia Prezy
denta Rzeczypospolitej z duia i  bm. Klub mój 

mówił pos. Kościalkowski — na równi z in-. 
nymj podpisał ten wniosek, uważając rozpo
rządzenie Prezydenta ze względów rzeczo
wych za nieodpowiednie. Przypuszczaliśmy, że 
uriosek  ten będzie wskaźnikiem dla rządu, iż 
w raze wniesienia t-ągo rozporządzania do Bej* 
n.u zostanie ono przez Sejm u ety łona. Nio 
chcieliśmy jednak ■■ :Rc chcemy robić z tej spra
wy demonstracji przcci wrządewi. Rozpcrzą- 
dzenia Prezydenta tracą moc obowiązując), je
żeli nie zostaną zlożore w ciągu dni 14 po najj 
bliższem posiedzeniu Sejmu, albo jeżeli po zło
żeniu Sejm je uchyli. Rząd więc w myśl a»t. 4 i 
konstytucji może p.zoz niewniesicme rozp rzą- 
dzt nht. do dnia 27 listopada, uznać jo temsamem 
za wygasłe. Wniosek stronnictw proponuje 
Sejmowi uchylenie rozporządzenia z dniem l-go 
grudnia, Sejm ma więc prawo zająć stanowisko 
w tej sprawie do 27 fcm. Wnoszę wobec tego 
o zdjęcie tego punktu z porządku obrad i roz
patrzenie go po 27 iHtopada.

Marsz. Rataj chcąc dać możność zabrania 
głosu rządowi co d> interpretacji arfc. 44 kon
stytucji, zaproponował odesłanie sprawy lo 
k o m is j i  konstytucyjnej, na co się Izbę zgociila.

Następnie przystąpiono do wyboru nowego 
wicemarszałka na miejsce ustępującego posła 
Plucińskiego. Przez aklamację wybrano posła 
Aleksandra Zwierzyńskiego (ZLN), którego wy
bór powitała prawica oklaskami,

YY dyskusji nad preliminarzem budżetu i eks- 
pese ministra skarbu pierwszy zabrał glos pos. 
Giąbiiielti (ZLN). Od przewrotu majowego rząd 
coraz Ocu-dziej ottOj-^ra od drogi wska«anoj 
konstytucją. Sejm powinien być zw dany w paź 
dzienniku. Zbieramy się dopiero w połowie lit 
sto pada i to z powodu jakichś pzeszkód, tyczą* 
cycli się ccrcmonjalu, którego nie zna konsty
tucja. Sejm jest berorj zowany 1 pomiatany w 
pismach, zbliżonych do rządu. Dok*et prasowy 
zupełnie zapomina o ochronie wlzdzy prawo

dawczej i obywatzli * mów] tvlko o o r g n - - ’? 
rządouwch. Sejm powołany też uo konUol. 
du powinien być przedewszystkiem przez ten 
rząd szanowany. Rząd przez obmżtnie aniory- 
tętn Sejmu nie nodniesie autorytetu własnego] 
Tendencje podobne przechodzą nawet do awnii. 
Pr ezes komisji budżetow ej i  b y ły  minister s\ it -. 
bu został napadnięty przez grono ludzi u.uuns 
durowanych i dotychczas nie udaio sir- w w n K  
oz yt-aż rzekomo, w ykryć  sprawców (urno as 
lewicy: A w asze bojówki co rob'ły?)

Pos. Głąbinsld: Nie daję odpowiedzi, b ; rJe 
wiem, o czem pan mówi (Wrzawa). Są i Inne 
symptomaty. W związku z wypadkami maj we- 
ud, jeden generał trzymany byi długo w wię
zieniu, innych trzyma się w więzieniu za prze-, 
stępstwa. dawniejsze, za które nie ścigano kh' 
przód wypadkami majowemi (Fos. Polak im 
w kz: To jest sprzecz.ua z prawdą). Natomiast 
inni są awansowani, a nawet odznaczani ot dci 
rami. YYogóle rząd wprowadza do naszej poli
tyki wewnętrznej i zagranicznej niepewność, 
niejasność, a nawet tajemniczość. Powitali:my 
z zadowoleniem wiadomość, że na czele rządu 
staje twórca i głowa zamachu majowego Jóseł 
Piłsudski i mieliśmy nadzieję, ze skończy etę 
cw.T, tajemniczość i dowiemy się, jakie są  cek  
rządu i zamachu. Dotychczas jednak nie s’ył 
szeliśmy programu. Kkspose mini;>hra ska-bu 
pominęło sytuację polityczną. Nie wiemy doi 
tj  chczas, do jakiego ustroju pciifycznego zmie
rza rząd dzisiejszy.

Wiemy, że są u nas ludzie i  że należy do 
nich również marszałek Pileud-?ki, którzy uw,a 
żają, io  ustrój nasz powinien być fedorali- 
styozny. Naszc-m zdaniem w czasach nowożyt
nych niema już miejsca na ustroje fcdwnli- 
styczne. Państwa, kióre zdawna maj ątakl u- 
strój, dążą do zjednoczenia, jak np. Ameryka, 
Niemcy a nawet mola Szwujcarja. Natomiast 
tam, gdzie urzoczywistnkne są łcndeitcje feue- 
ralistyczne, prowadzi to do rozbicia pnńsiwa-j 
jak  to  się dzieje obecnie w itnperjtim brytyj- 
skiem. J

Mowy posła Gląbińsluogo w ysłuchała iż o a 
z zaciekawieniem, odpowia-dsiąc wrzawą na le
wicy i oklaskami na prawicy.

Następnie zabrał głos pos. DasmiOwicz (Lu.
N.), który złożył krótkie <xi wiadc z ora e, poezf m 
posiedzenie zostało odroozone do godz. 15 30,

Z Budapesztu donoszą: :i
Naczelnik państwa Horthy podpisał wczoraj 

dekret o rozwiązaniu Zgromadzenia Narodowo- 
go. Dekret zostanie odczytany na jutrzejszo,u 
posiedzeniu parlamentu. Termin nowych ry- 
benów nio został jasacze oficjalnie oznacz my, 
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JUŻ W XIX STULECIU odkryto wybitne wła
ściwości czerwonego wina „Hygea Perle" dla nio- 
dokrwistych, a wsnółczesne powagi lekarskie po
lecają je w wypaukach anemji, biegunki i zabu
rzeń żołądkowych, J • i i  •

Odczyt redaktora W. StpIczuńsKleSo
K rak ó w , 16 11-top;: 17.

z ogólnymi interesami państwa. Dalej uważa, że 
obóz „Pitsudczyhćw" ie może dopuścić do zrealizo
wania programu p reja list yczncgo, gdys PclsŁa ja
ko państwo nie kaj.JralLtyczue, ido może pozwolił 
W hi- na walkę kła-erwą. My musimy naprzód Pol
skę zasilić kapitałami, a me wolno wystraszać ka. 
pita!ów z Polski. Ą

Wreszcie pcdiHM p. S,piczy'aki, ie obóz marsi, 
Pil-u Uki bynajmniej ri<: zwalcza partyj pńicce7-
nycli. YYystepuje u-iłytiie przeciw wybujałemu par- 
tyjnict.wu, które diprowadzilo do niezdrowej p ro 

teina!. realizacji przewrotu mijO-' ponderoncji Sejmu nad władzą wykonawczą, 
w sposób niezwykle m ie r z ą c y  { wiccaorem w saH hotdu P&]lera odt)y]o ZĄ

Wczoraj w sali Starego Teatru wygłosił p. YV 
Stpiczyński. rcdfiś.tca warszawskiego „Głosu Traw- 
dy“ odczyt na 
wego, Prelcgcn+ 
i przykuwający uwagę, sfcreślit przedewszys-JA^ro 
poleżenie Polsici na tle ogólnej sytuacji polrtyMmj 
Europy. Wiele miejsca poświęcił obemi© rozgry
wającym się wypadkom w Roeji bolszewidkiej, któ
re wymagają bardzo wielkiej czynności naszego 
państwa. ,

Przechodzą! naetępnie do właściwego tematu, 
p, Stpiciyński ckreślił dzieje Polski w czasie jej 
ośmioletniej niepodległości. Pairt-je polityczna pro- 
w a ła ly  między solią zażarte walki, a równocześnie 
naginały intousy państwa do swoich własnych. 
Zycie p aństw ow e P o lsk i s ta cza ło  się w  p rzepaść , 
nie było żadnego autorytetu władzy, girozilo nam 
utonięcie we własnym błocie. Korupcja, protekcja 
i złodziejstwo g ro za  publicznego święciły istne 
orgje.

I wówczas postanowił działać marszałek Piłsud
ski. Nio mógł cu zezwolić na niszczenie państwa, 
nie mógł obojęinie przypatrywać się rozwalaniu 
w gruzy dzieła, którego on był w lwiej części bu
downiczym.

Przyszedł przewrót majowy. Społeczeństwo nie 
przeżarte partyjniclwem etu-nęlo przy marszałku 
Piłsudskim, bo zrozumiało, że czynem swym Pił
sudski wyrw,’.! Polskę z rąk niszczyci-iskich, 
z rąk ludzi, którzy interes osobisto-partyjny sta- 
iwali wyżej nad dobrem pań-twa.

Marsz. Piłsudski rządów z ręki nie wypuści, aż i

i
brani o towarzyskie, w klórem oprócz gościa, red.' 
Stpictyńskicgo, wzięli udział przedstawiciele JtT 
moicratyciznych sfer naszego miasta, m. in. wicepr. 
W.olgjs i cfcr Schutdcr, dalej prof. Odo Bujwid, »łr 
Dybocki, d-r Weiner, dx Klimecki i in. YVygloszono 
szereg toastów, j. r,

DZIAŁ GIEŁDOWY
SYTUACJA NAOGÓŁ DLA EFEKTÓW I WA- 

L U T  B E Z  ZMIANY.
Kraków, 16 listopada. 

Dziś w pTy walnych obrotach to ad one ja dla 
efektów utrzymana, z wyjątkiem lekko zwyża 
kującego Jaworzna przy silniejszej chęci k ip n ą  
i większych obrotach Reszta pa pi u ów w  ma* 
łych obrotach. Notowano: Zieleniewski 12.75—! 
13, Cliybio 5.00—5.10, Chodo-ów ie -  
1G.75, Toban 0.24, Bank P rzen ijsjjw y  v • , y  
papierów pogiełdowych Jaworzna 14.i 0— 
Cegielski 13.50—14, Gazy W schodnie 16.70-—* 
17. Bank Polski 3 0 —81, Lokomotywy 1.8'J. j 

Na- rynku walut i dewiz tendencja bez zmia* 
ny. Dolar w Krakowie 9.01— 9 .0 iy 2, czeki 9.03; 
bankowo, YVa.rsza.wa gotówka 9.00—3.01. rzek? 
bankowo 9.01.35, Lwów gotówka 9.90 —f»o-M a rsz . l  jisiu iSA i rzą-unw z i , . 0  nr>, ,  ?  ,

doprowadzi dzieło do końca. Nie zrażają go bv- Cz™  •̂0 2 '2' ^-Atowice 9 .01— 9.elV2 goić a-a,  uopiortau-l uzifiu O . nt-łr, O flOl,’. O m  mri fi ir «-czeki bankowo 9.92 jĄ—9.03. Kursa nmiejwję- 
cej na wszystkich giełdach wyrównane 
spokojnym nasr-roju. Bank Polski bez zmiany 
8.96 gotówka, 8.98 czeki. '**’

Zurych, 16 listopada (PAT). Zaniknięcie. Pm 
ryż 18.10, Londyn 25.15, Nowy Jork  5.15/2. 

'B elgja 72.17(Ą, YYTochy 21.12yó, Hiszpanj3 
78.52(Ą, Holandja 207.37Y4, Berlin 123.10, YYR 
deń 73.07V2, Sztokholm 138.32V2, Oslo 123.05,

najmniej nagonlii, organizowane przez tych, któ
rych pozbawiono bfzpośrtdniego wplj-wu na- pań
stwo. Rząl potrafi przeciwdziałać temu organizo
waniem radości z każdego objawu ujemnego. Mar
szalek Piłsudski oraz grupujące się przy nim rze
sze zwolenników rep:ezertujo obóz czynu i wiary 
wo własno siły. '

Wkońcu prelegent wyjaśnia szereg — jak mó
wił — nioporozumitó. Otóż etwierdfea, żo obóz,
który reprezentuj-, jcot zwolennikiem reformy ioi-j P raga 15.38, Warszawa. 57.60%., Bildapę&Ht 
m j, naturalnie j.io demagogiTOnej, lecz zgodnej. 72.55. BialoOTÓd 9.14. Bukareszt 2.86%
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PRZED  SEZO N EM  N A RC IARSK IM

Zarząd jednego z najsympatyczniejszych związków 
łportowyck Polskiego Związku Narciarskiego, zor
ganizował w Warszawie zebranie informacyjna dla 
prasy celem poinformowania kól sportowych za jej 
pośrtdnictwzra o planach i zamierzenia'!] Związku 
na zbliżający się wielkiemi krokami sezon tego* 
roczny.

W sinsznem zrozumienia wagi igrzysk IX olirn- 
pjady, od której dzieli nas już tylko 15 miesięcy, 
starania Związku skierowane są względem uzyska* 
skania pierwszorzędnego trenera. Za pośrednictwem 
p. Kwapiszewskiego, posła Rzeczypospolitej w Oslo, 
czynione są też kroki o zakontraktowanie jednego 
z Norwegów’, przedstawiających, jak wiadomo, w nar
ciarstwie txtra klasę, Starauia to są na dobrej 
drodze, jednak nie są jeszcze skonkretyzowane.

Sezon międzynarodowy narciarzy o arty jest 
glównio na wyjazdach zagranicę. W kraju odbędą 
się tylko w Zakopanem lab Krynicy mistrzostwa 
Pol3ki z udziałem siedmiu państw i we Lwowie 
lub Wcrochcie trójmecz Polska—Czechosłowacja— 
Itumnnja.

Nasi czołowi zawodnicy mogą poza tern starto
wać w Czechosłowacji, Austrji, Szwajcarji, Wło
szech i Francji, gdzie mają nader poważne dane 
na zdobycie „Cap de France*.

Celem jaknajszerszego propagowania sportu nar* 
cierskiego, przygotował P, Z. N. projekt t. zw. 
odzr.aki sportowej. Regulamin jej, analogiczny do 
legulaminu odznaki P. Z. L. A., pozwoli każdemu, 
nawet początkującemu narciarzowi zdobyć rycerskie 
ostrogi tego pięknego sporta.

Na walnem zgromadzenia Związku, ma być je
dnocześnie poruszony projekt reorganizacji P. Z. N., 
h to w kierunku jaknajwiększej samodzielności tych 
miast, które warunkują rozwój narciarstwa u siebie 
Cd samorządu. m

Wydanie drugiego tomu rocznika PZN., który 
w objętości 10 arkusza, ukaże się 15 grudnia, 
zamyka bogatą działalność tego poważnsge Związku.

Rocznik ów w lnksusowom weiurowem wydania, 
zaopatrzony w liczne fotografje, zawierać będzie 
poza omówieniem ubiegłego roka, szereg nader 
LutoreBujących artykułów i feljetonów.

WALNE ZGROMADZENIE SEKCJI ŁYŻ
W IARSKIEJ K. S. CRACOYIA.

Zarząd sekcji łyżwiarskiej hockeyowej K. S. 
Rracovia zwołuje zwyczajne walne zgromadze
nie członków sekcji do lokalu klubu (przy uli- 
ty  Stolarskiej 1. 6, oficyny I. piętro) na dzień 
28 listopada o godzinie 10 przed południem 
k następującym porządkiem dziennym: 1) Spra
wozdanie z działalności sekcji za rok 1925/26; 
2) wybory nowego zarządu sekcji; 3) wnioski 
i interpelacje. — W7 razie braku kompletu, wal
no zgromadzenie odbędzie się o godzinie 11 tej 
tegosamego dnia w tymże lokalu bez względu 
na ilość obecnych.

Krakowski Związek Okręgowy Piłki Mm
K ra k ó w , u l. M ik o ła jsk a  32/1.

KOMUNIKAT ZARZĄDU Nr 34.
i .  W uwzględnieniu protestu K. S. Sosnowiec 

zniesiono uchwalę Wydziału Gier i Dyscypliny 
z dnia 22 września 1926, dotyczącą uniewa
żnienia suspenzji T. S. Wirginja i K. K. S. Ruch 
w Sosnowcu, jako też przeprowadzenia -wery
fikacji zawodów o mistrzostwo rozegranych 
przez te kluby w czasie suspenzji.

2. Zniesiono suspenzję Z. K. S. Gardonja 
Tarnów z dniem 9 listopada 1926; T. S. Ilazair,

'ariiów, z dniem 8 listopada 1926; Z. K. S 
Makkabeusz, Tarnów, z dniem 6 listopada 1926; 
Ź. T. G. S. Samson, Tarnów, z dniem 9 listopa
da 1926; Z. M. S., Tarnów, z dniom G listopada 
1926, ogłoszoną w komunikacie Zarządu Nr 30? 
26, z powodu wpłacenia zaległych wldaddk.

3. W ślad za komunikatem Zarządu Nr 30 26 
punkt 4, wzywa się kluby do 
wyrównania zaległych wkładek 
kar, przewidzianych statutem  K

Diarjusz ekonomiczny
—  Bank Goscodarstwa kraj. udziela roln i

kom, dotkniętym klęskami elementarnymi nadzwy
czajnych kredytów, na które łącznio przeznaczono 
3 mil. zł.

—  Naczelna Izba gospodarcza ma być ukon
s ty tuow ana  przez rząd. W instytucji tej znajdą 
się reprezentanci wszystkich działów gospodarstwa.

—  Europejski kartel aluminiowy został za- 
waity po dłuższych rokowaniach. Celem kartelu jest 
stabilizacja cen.

—  Wszystkie filje banków polskich w Gdań
sku zostały zlikwidowane, tak że oprócz filji 
Banku Związku Spółek Zarób, oraz nowo otwarte
go Brytyjsko-polskiego Banku Handlowego niema 
żadnych innych f lii.

—  Stan bezrobocia w Polsce nie uległ ża
dnej zmianie w pierwszym tygodniu listopada. 
Liczba bezrobotnych wynosiła 196.562, to jest tyle, 
co z końcom października.

—  Ngwv szyb w Mraźnicy, dający dziennie 
12 wagonów ropy, dowierclło Tow. akc. „Bracia 
Nobel*. Równocześnie Towarzystwo „Fanto* odkryło 
nowe źródło nafty, które dostarcza 8 cystern ropy 
dziennie.

RUCH W PORCIE GDAŃSKIM zmniejszył 
się w ostatnim okresie, wykazując w ciągu ty 
godnia spadek około 10.000 ton. Jest to przy
pisywane brakowi wagonów i utrudnionym 
transportom kolejowym. — Pc-wien wpływ na 
zmniejszenie się obrotu w porcie mają również 
podwyżki taryfowe. Skutecznie zwłaszcza w 
transportach drzewnych konkuruje z Gdau- 
skbm  Królewiec, który obniżył frachty. Co do 

bezzwłocznego j węgla daje się odczuć konkurencja- nie tylko 
pod rygorem ; Gdyni i Tczewa, ale nawet dalszych portów.

■ ' ^  fransport drzewa utrzymał, się mniej więcej na 
poziomie poprzednim. Wywóz zboża wzrósł bli
sko o 1.900 ton tygodniowo, nie dosięgając je 
dnak ilości, jakie wywożono o tej porze w roku

in form acje  p r zem y sło w e  i handlow e
KOLEJNOŚĆ DOSTAW WĘGLA POLSKIE

GO ZAGRANICĘ. Onogda.j w  min. przem. 
i handlu odbyła się konferencja na której dy
skutowano sprawę kolejności dostaw węgla 
polskiego krajom importującym. W pierwszym 
rzędzie uwzględniono kolejność tych rynków, 
które mogą być stałymi naszymi odbiorcami. 
Tak i cmi zaś są przede wszyst-k Lem kraje nad
bałtyckie, Austrja, W ęgry, Czechosłowacja, 
i t. p.

Podkreślono również, że zakończenie strajku 
węglowego w Anglji nie jest już dla nas zbyt 
groźne, gdyż węgiel polski ma już dziś lak do
brą markę, żo może konkurować na rynkach 
zagranicznych z węglem obcym.

ORGANIZACJA PAŃSTWOW EJ ŻEGLUGI 
MORSKIEJ. Dziś wieczorem wyjeżdża do

z
Pa

ubiegłym. Największy spadek ruchu notowano 
w dziedzinie obrotu cukrem, którego wywie
ziono w zeszłym tygodniu 9.500 ton, a w tygo
dniu sprawozdawczym tylko 7.500 ton. Chara
kterystyczne jest porównanie między ruchem w 
Tczewie a n Gdyni. Podczas gdy- w Gdyni za
ładowano w ciągu tygodnia niecałe G.900 ton, 
to w Tczewie, do którego opinja na ogół małą 
przywiązuje wagę, załadowano blisko 12.000 
ton.

V/ SPRAWIE OBNIŻENIA KOSZTÓW SO
CJALNYCH. W związku z prowadzonemi od 
roku staraniami zrzeszenia gospodarczego z wiąz 
ków przemysłowych zachodniej i południowej 
Polski, wniesiono do ministerstwa pracy i opie
ki społecznej projekty, dotyczące: 1) noweliza
cji ustawy o czasie pracy, 2) o urlopach w prze
myśle; 3) o ubezpieczeniu na wypadek choroby. 
Ministerstwo pracy i opieki społecznej stoi na 
stanowisku centralizacji wsźystkich ubezpie
czeń w jednym zakładzie, składającym się z od
działu dła urzędników umysłowo pracujących, 
oraz oddziału dła innych pracowników. Zda
niem ministerstwa, eksperyment ten obniżyć 
ma ogólne koszta socjalne o 2 procent. Związ
ki gospodarcze starają się przywrócić zasadę 
decentralizacji i dekoncentracji ubezpieczeń, co 
niewątpliwie spowodowałoby znaczniejsze ob
niżenie dotychczasowych wysokich opłat.

Z DRZEWNYCH TARGÓW EKSPORTO
WYCH. Ostatnia zwyżka frachtów morskich 
pokrzyżowała eksporterom drzewa wszelką kal
kulację. O tonaż w b. tn. było bardzo trudno, 
przyczem frachty ujawniały tendencję zwyż
kową. Za przewóz standardu drzewa miękkie
go z Gdańska do Anglji żądano sh 70 do sh 75, 
płacono sh 65. Skutkiem togo podniosły się ce
ny cif. drzewa z dostawą natychmiastową. —- 
Eksport drzewa z G dam ka drogą morską spad! 
do minimum. Na rynku angielskim zaczyna bra
kować drzewa polskiego, które d-o tej pory 
kalkulowało się najtaniej. Liczą się na ogół 
pt ważnie z niedaleką większą zwyżką cen drze
wa polskiego na rynku angielskim. Ożywienie 
eksportu przez Gdańsk może nastąpić w- styez-

ryża celem podpisania umowy z konsorcjum ,lllu Tufjjn 19- /, o i,e c-eny cif. dostosują się 
francuskiem o kupno 5 statków  przedstawiciel nov/}ch staw ek okiętowyeh. Do najbardziej 
ministerstwa przemysłu i handlu, p. kom andor, 1F552 ukiwtuiy cli wymiarów na rynku angielskim
Pislcl. rodpisanie umowy nastąpi praiwdopoOLo
bnie w poniedziałek.

W związku z tą transakcją opracowywany 
jest przez prawników i rzeczoznawców i uzgad
niany przez czynniki rządowe projekt statu tu  
państwowej żeglugi morskiej. Najdalej za dwa 
tygodnie w drodze rozporządzenia Rady mini
strów lub dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej 
przedsiębiorstwo takie powołane zostanie do 
życia.

Najdawniejsze sygnały ostrzegawcze 
przeciw włamy^waczom

Niemiecki historyk techniki, inż. F. M. Fełdhans, 
podaje w wydanej właśnie pracy swej, p. t .: „Poli- 
zei u:t:l Technik* ciekawo szczegóły o najdawniej
szych sygnałach ostrzegawczych przeciwko złodzie
jom i wlaa-y waczoru. u

Pisza on: Najstarszy sygnał przeciwko włamy
waczom — o którym wzmiankę znalazłem w lite
raturze technicznej, pochodził z 1460 r. i umie
szczony był przy drzwiach skarbca tak, że „przy 
otwarciu drzwi wydawał głośne tony“. Przed laty 
kilku widziałem w jednym z monachijskich handlów 
dz eł sztuki sygnał przeciwko włamywaczom, zbu
dowany w 1760 rokn, przez niejakiego J. G. 
Tr>ebe'a, Sygnał teu mieścił się w pudełku mesię- 
żnem długości lOYj centymetrów. Jeżeli z pomocą 
szuura, przymocowanego do drzwi lub okna, poru
szono, choćby bardzo lekko, lewarek znajdujący się 
w pudełku, to odzywał się głośny dźwięk dzwonka 

opns-czał się knrek na skałkę, iskry zaś przez, 
to powstające zapalały świe:e, która paliła się trza
skając mocno.

W 1797 r. wynalazł inspektor budownictwa 
w Szwcrynie, Behrens, przyrząd baldzo podobny 
do powyżej opisanego, ,

W 1800 r. słynny wówczas artysta-stoiarz, Da
wid Roentgen, zbudował biurko, zaw ierające sygnał 
ostrzegawczy, wydający głośne d-źwięki, gdy isoba 
niewtajemniczona chciała otworzyć jedną z szuflad 
biDrka.

W 1820 r. sprzedawano w Berlinie „pistolety 
budzące", które umocowane do drzwi, strzelały i za
palały świecę, jeżeli złodziej usiłował wtargnąć do 
mieszkania. W trzy lata później sprzedawano znów 
sznory, zaopatrzone u końców w kóitca. Jedno z kó
łek zaczepiano o klamkę, drngie zaś o hak, wbity 
w podłogę lub ścianę. Przy pociągnięciu, sznury 
te pękały, wydając trzask głośny, na podobieństwo 
naszych cukierków trzaskających.

W 1813 r. niejaki J. A. Fikell opatentował 
w Anglji przyrząd dzwonkowy przeciwko złodziejom. 
Przyrząd ten, połąozony drutami z drzwiami i okna- 
mi, zaczynał dzwonić, gdy usiłowano otworzyć któ- 
te.rolwiok z okien i drzwi z nim połączonych, a na 
tablicy, stanowtącoj część jego, wskazywał drzwi, 
czy okno, które usiłowano otworzyć.

Pierwszy elektryczny sygnał ostrzegawczy opa
tentował niejaki L. Fingers z Bostonu w 1874 r.
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M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K 1.

Dobrze znana w Polsce pie, w-z >r di*
f a b r ^ a  p o m g s  I  m s s ^ s i

poszukuje dzielnego *

Przedstawiciela
do sprzedaży jej fabrykatów. Reflektanei obeznani 
z działem, dobrze wprowadzeni u władz uumu- 
nałnych i państwowych, w rafinerjach nafty 
i u kupców z działu technicznego proszeui są 
o skierowanie szczegółowych ofert z podaniem 
referencji pod: „Pumpen 4 5 4 8 “ do Rudolf Mosse,

Wien !.. Suileisłatte 2. 3597

n a l c ż n ,  o ^ c e i i i o  Ć L eu W y  a o a a io w o  l  i w i c i - k o w o
3 ‘X 9", za któro lm pW erzy gdańscy mogą 
otrzymać obecnie bardzo łatwo Ł 14.10 za s tan 
dard u/s cif. Anglja.

ROZWÓJ EKSPORTU NABIAŁU Z POLSKI
Niezwykle pomyślnie rozwija się również eks 
port jaj i masła. I tak  masła wywozimy obecnie 
miesięcznie od 890 do 900 ton (933 tony w sier
pniu i 867 we wrześniu) za sumę powyżej G mi- J OD KIEDY ZNAMY ALKOHOL? W czaso- 
ljonów złotych, wówczas, gdy w roku ubiegłym piżmu; włoskiem „LTndustria dei Liqueri“ dr 
w tymsamym okresie nasz wywóz masła nie 1 Alcssandro Bosozzi zajmuje się pytaniom po- 
przekraczał kwoty 490.000 złotych w zlocie tnie wyis-zwi i oświadcza na podstawie badań do-

 • T •  ______ » • _________________i . 4 ^ * ,  A H f) 4 4 ^  ,  ^  Ł

R ó ź n ©  w i a d o m o ś c i

ELEKTRYCZNE MANEKINY. W  oknach 
wielkich fiim m od marskich w Paryżu i Londy
nie rozgrywają się obecnie widowiska, przycią
gające tłumy publiczności. Zamiast dawnych Ia- 
ick i przeważnie sztywnych manekinów, widzi j 
się obecnie szereg figur, poruszających się niby 
żywi ludzie. Oto spaceruje „osoba", ubrana w 
piękno kimono, zaciąga się cygarem, -wypu
szcza z ust kłęby dymu. Dalej mamy cale to
warzystwo, w- któ/em  jedni ubrani są w ele
ganckie stroje wieczorowe ,imii we futra~ Te 
„żywe manekiny", to elektryczno mechanizmy,
wynalezione w Paryżu, poruszane przy pomocy 
aparatów  elektrycznych, umieszczonych we 
wnętrzach. Dym „z cygara" wytwarza się przez 
specjalne chemikalja. Manekiny m ają bardzo 
starannie przyrządzono szczęki i peruki. Złu
dzenie jest przeto bardzo duże, a powodzenie 
figur ogromno.

sięcznie. Ja j we WTześniu wywieźliśmy 4.604 to- konanyc.ii, że choć już i starożytni Egipcjanie 
ny za sumę około 10 miljonów ztotych, a za posiadali pewne przyrządy destylacyjne, to je
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1  Apnraiy  ^  E o r t e n ia n y  ^ ^  U b e z p i e c z e n i 8

1 H a r s »a w » !i i  S k ła d
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Wypo2yczaln'a nowoici belttrytt. a

Najtańsze oplaly! i 
Karmetk.ka 9. Teleton 4 9 « .  |

9 miesięcy r . b. 48.722 tony, gdy w roku ubie- 
jglym w tym okresie wywóz w-y nos ił zaledwie 
29.162 tony. J u t  w najbliższych latach wywó.2 
tych trzech produktów naszego przemysłu rol
nego stanie się główną podstawą naszego eks
portu i równowagi handlowego bilansu,

FUZJA FIRM NAFTOWYCH. Długotrwale 
pertraktacje, toczące się w Paryżu, doprowa
dził - wreszcie do fuzji polskiego Towarzystwa 
„Dromjer" z francuską firmą Credit General de 
Pelroles, która obejmuje poważną część akcyj 
„Premjera" w stosunku 1 akcji (550-ciofranko* 
w ęj) swojej za 4 akcje „Prenijera". Dła pokry
cia tej transakcji wypuszcza Credit General de 
Pelroles 70.000 sztuk nowych akcyj i powięk
sza swój kapitał 
ków francuskich.

akcyjny o 75 miljonów fran-

f i r a n i u s z e f t  Ł s s f s c z ^ m s M

Krabów, ul, S traszew sk iego  L. 28
poleca nie drogo wszelkiego rodzaju m e b le , d/w any 
1 kilnny wykouano we własnej pracowni, wyroby tapi- 
cerskie, meble koszykowe i metalowe, paa aki iowickie 
pauloilo zakopiańskie i t. p, — Naprawa kilimów i dy

wanów perskich. 3551
 '* —     .

^ 1 L i } B X » R S Z £ 2
pocztnwe angielskie A.‘ai;(e», £ledvie Crownfull. łtoleiiilerskle do 
m urj 110WRpiia mleci^aki i n reszane , tioiweskio (ch‘opskie) I-a 
cni" eislt o, 0 idzier.nie B IC  św .eie oraz marj^naly

v puszkach ASGLO-^COTr j;o eca t>rma
„ Ś le d z ie  i p r z e tw r  .,-'-?;",ft, , ’, .HABt;Sl-S7SK6ESI
Hrakćw, c l .  M icitowa w , I. 4263 i  4557 0.
Na prowiiD;̂  wysycamy w {raczkach poczią i kcle’f| za pobraniem. Ceny konitureacyine. Towar I-sze., Jakcści.
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Przy  zakupach prosim y powoływać 
się na  ogłoszenia

w  „ N O W E J  R E F O R M I E "

ROZWÓJ SIŁY NABYWCZEJ ŻYTA. —
W związku ze zwyżkoryym ruchem ccn żyta, 
sytuacja kształtuje się pomyślniej dla roluika 
w sensie możliwości czymenia przez niego za
kupów najniezbędniejszych artykułów . Za po
szczególne towary rolne ' oddaje w ostatnim 
cz.os.ie mniejsze ilości zboża, niż. przed żniwami, 
szczególniej zaś w porównaniu z jesienią 1925 r. 
Za kamasze trzeba było oddać w październiku 
1925 roku 184 kg. żyta-, w lipcu 1926 roku 133, 
w końcu zaś października 101 kg. Za 10 kiligra- 
mów m ydła w październiku zeszłego roku od
dawał rolnik 93 kg. żyta, w lipcu b. r. 86 kilo- 

1 gramów, av końcu października zaś b. r. 63 kg. 
Na zakup 100 kg. węgla, według ceu detajlicz- 
nych, rolnik musiał sprzedać w październiku 

; 1025 roku 31 kg. żyta, w październiku b. r. 19 
! kg. Za jednoskibowy pług w październiku 1925 

j roku trzeba było oddać 129 kg. żyta, w  lipcu 
b. r. 128, w październiku zaś b. r. 93 klg. Za 10 
kg. żelaza podkowianego w październiku 1925 

{roku rolnik oddawał 15 kg, żyta, w lipcu b. r. 
|15, w październiku zaś b. r. 11 kilogramów.
I Niezmiernie charakterystyczny jest również 
jW-zrost siły nabywczej żyta w stosunku do wy- 

, robów włókienniczych, a więc n. p. za 1 m etr 
madapolamu w styczniu 1926 roku trzeba było 
oddać 10 kilogramów żyta, w lipcu tego ra *''” 
8, w październiku 6 kilogramów.

duak nie znali jeszczo alkoholu prawdziwego 
w pcjęciu dzls-iejszem.

Za czasów Tyberjusza posługiwał się niejaki 
Dioscorides. z Cylicji przyrządem, który naizw-ał 
„ambie11 ,do destylacji lekarstw  płynnych — 
„Ambic“ przerobili alchemicy arabscy na ,.ol- 
ambic“, a fon wyraz skażony istnieje dotych
czas w języku włoskim pod postacią „lambic- 
co“ . Odkrycie czystego alkoholu zawdzięczamy 
alchemikom średniow-iecznym. Wyraz alkohol 
jest pochodzenia również arabskiego i składa 

'się z przedimka „aT‘ i rzeczownika „kohol", 
albo „kolii", oznaczającego płyn, według m- 
nych zaś od wyrazu ,,kaly“ (paleme). W k a
żdym razie jest to wyraz arabski. Paraeelsus, 
a po nim inni alchemicy, przyjęli wyraz alkohol 
dla o/.uaczcnia „ducha" (spiritus), to jest eks
trak tu  z wina i innych napojów upajających.

„Duch" ten otrzymał trzy nazwy, a mianowi
cie: „Aqua ardens" (Woda gorejąca), „Aqua wi
tać" (Woda życia) i „Aqua vitis“ (Woda grono
wa),

Autorstwo tych nazw przypisywane jest Hi
szpanowi, Arnaldo do Villanova, który chciał 
prz< z nie zaznaczyć łatwopalność alkoholu, je
go działanie terapeutyczne, wreszcie pochodze
nie jego z winogron.

Pierwszym uczonym, który podał receptę na 
przyrządzanie alkoholu, jest — zdaniem dra 
Besozziego — Wioch, Taddoo Alderotti z F lo 
rencji, k tóry ■wykłada! w Bolonji, założył s z *^‘ 
łę  lekarską w  b a to n io  i zmarł, ja k o  starzec 89- 
letni.

Tą „wodą gorejącą" prowadzili handel rozle
gły i zyskowny kupcy weneccy.

Firm. 233/26 
SpSlilz. I. 199.

D o  r e j e s t r u  S p ó S d z i e l n l
„ rrv  lirm ie : „Snójdzielntuzy Z w ó z e k  K re d y lo -w y  R ę k o d z 'e .-  
^ Ik ó w  1 P rz^ m y s ło w c ó tir , Śpóldż, z ogr. odp. w Kralcowie do

datkowo w pisano: . * * * , . ,  , ,  .
2) Członkowie odtłowiadają dodatkowo do dziesięciokrotnej wysokoftci

3) ziriąr-eS'wydaje te?, imienne dowody wkładowe w celach kre ty- 
t,wych.

41 [Myiat wynosi 11X) zł. . -
Gi b) Do ogłoszeń przeznaczone r ą  pism a:
’ I. .Nowa Reforma- w Krakowie, .

I I .  .C z a s o p is m o  Spółdzielni Rolniczych w Kraków.e.
7) Dala wp su 19/3 J j 1,-®- W alnego Zgromadzenia z dnia
27 T u r r i ^ r z T e n i a i a c  f§ . 2. 4 OHO statu tu , co zarejes rowano 
f  s s  97 y ,  17 i 43 s tatu tu , co zatwierdzono.

S ą d  » L r \  y J„l<o l in n d to w y  O II.
Kraków dnia 18 m arca 1928-________    T P T

— Firm . 602/26
SpOłus. I. 2 7 .

Do rejestru Spółdzielni
przy firmio BesłaJis-ucja Zw?ązlŁO*A;a Józefa ,
Spółdzielnia z ogran odp. w iuakow ie, ulica Lubicz U, 
wpisano dodatkowo :18 czerwca 1 9 2 8 .
11 Numer kolejny wpisu: 7.
44 Udział wynosi 600 i l ,  każdy cztone c mnat p o s t u r  

2 udziały — terraiu dopłaty do wytokosci udziałów 
oznaczono na Sl/X  1926.

5) Henryk Bisanz zmarł.
6) Ztuząd składa się z 2 osób i działa kolloktywnie 

w brak a jednomyślności ioiatrzyga Rada Nadzorcza,
9) W pisano na podstawie uftbwały Walnego zgroma

dzenia z 2 1  marca 1 9 2 6 .

Sąd ok ręgow y  cyw il. Jako handiow y, o : S; 
Kraków, dnia 16 czerwca 1926. 3609

Firm. 847/26
Spóldz. I. 103

Do rejestru Spółdzielni ,
przy firmie Pow szechny Zakład Kredytowy, Bank
Spółdzielczy z ogian. cdpow. w Krakowie wpisano do
datkowo dnia 10 lipca 1926 r.
1) Numer kolejny wpisu. ,
5) Likwidatorami ustanawia się dotychczasowych człon

ków Zarząd a: Dr Henryk Jndkiowicz, Izydor Horo
witz Dr Ju ljan  Soheck.

71 W p i s n i e  s i ę  r o z w i ą z a n i a  i  l i k w i d a c j ę  f i r m y .
9) Wpisano na podstawie uohwal Walnych Zgromadzał 

z 21 maja i 16 czerwca 1926 r.
Sąd Okręgowy Jako handlowy w Krakowie O. II.

dnia 7 lipea 1926 r. 3 5 9 9
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m Syiia i itn ie ląw a  r .le d o tt :-  
^ n lo n a  m ark a  św ia to w a, tula- 
woiiniona 2U16 na gwaranc|a 
za k a ż u i s z tu k , .  Cony s p rz t -  
haZy cetailiczne za tu z in : Nr 
1232 doi. ani. G -S O .N r 1203 >•— 
Nr 1204 1-20. 3343

|  P B O B M E  O S Ł O S Z E iH fl |
g n n 'e tv a ż n ia m  skr-idziont 
fe papiery wojskowo na na
zwisko Stan s ła w  Wojdak,
nrodzony w iokn J991, wy
dane przez P. K. U. Tarnów.
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Poszukuję i o r ie p ia n u
krótkiego do wypożyczę 

nia za czynszem miesięczny tn. 
Zgłoszenia do administracji 
„Nowej Reformy*pod „For- 

\  spian“. 3595

ł*rzoHuitj(1a szwetlilLK nrmtck p̂o  ̂
tająca lotyska  k u lk o w e ,  m w  
szyny, nar ! Uposzukuj*
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a Polskę. PrzLilat.wIola: :u-»; 
..-królco przy c irtła  So ro t* »  
Spiuszne otarty kierowaś o* •dua  
nialraoil .Nowei R ato m y  »  Z r*  

Uowia dla „ A b ltn y  . SoW

Czcioakaitii Drukarni Liierackiei w Krakowie, ulica Jagiellońska L, 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


